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hW#wa Reforma" nrrchodzi codzienn.e, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych, 
M p e n u m e p a t a  w y n o s i :

W mifcjwn
W  An!tr«»-WępT * pn esylkh poczt.
W  P a ń s tw ie  N ie in ie ck ie m  . . . .
W e  W ło sze ch , F r a e c y i , A n g l i i ,B e lg i i ,

S z w a jc a r y i,  T u r c y  i i in n . k r o ja ch  
P r en u m er a tę  * o g ło sz en ia  (in s a ra ty ) u p ra sza  s ię  n a d sy ła *  w p ro st  d o  A d m in ls t r a c y i

„N . R e fo r m y 11 w Krakowie.
L i s t ó w  n i  p o p ł a c o n y  e h  n ie  p r z y jm u je  an i A d m in is t r a c ja , a n i R e d a k c y a .
A d re s  R e d a k c j i  i A d m tn is tra o y i : K r a k ó w , u l. J« a ie lło r  ika 10 

T e le fo n  H e d a k o y l i A d m in ls t ra cy i K r 41. — Nr rach. poczt. Kasy oazczęd. 857.484.
JfeJcopisóu nadsyłanych Jiedakcya nie, zwraca.

W e L w ow ie  s p rze d a ż  n u m erów  po 12 n l . : w  B iu rz e  d z ie n n ik ó w  A. O lszew sk ieg o , u lica  
K iliń s k ie g o  2  i w  B iurze P iohna, u lica  K a r o la  L u d w . 9.

iGerm m/meru lO hal.,

N OWA

p r z e s y ł k ą  p o c z t o i e ą  1 2  h a l .

Od admimstracyi „N. Reformy"
Celem ustalenia nakładu dziennika, prosimy 

o wczesne odnowienie prenumeraty.
Prenumerata wynosi w K r a k o w i e :  

półrocznie 12 K, kwartalnie 6 K, miesięcznie 2 K,
W  A n s t r o W ę g r z e e h :  

półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, miesięcznie 
2 K 70 hal.

„Nową Reformę” można także prenumerować 
w calem Cesarstwie Niemieckiem, gć. ie ma 
obecnie debit pocztowy.

Wszyscy prenumeratorzy „Nowej Reformy11 
nabywać mogą po znacznie zniżonych cenach
czasopisma:

, ^ W ę d i » o w i e c “
znany, ilustrowany tygodmk literacki, wycho­
dzący w Warszawie. Prenumerata p ó ł r o c z n a  
wynosi ff K r a k o w i e  9 koron 60 h, z prze­
syłką pocztową 10 kor; k w a r t a l n i e  w Kra­
kowie 4 kor. BO li, z przesyłką pocztową 5 kor.

Nadio nabywać mogą prenumeratorzy „Nowej 
Reformy “ :

„ N o w e  M o d y “
ilustrowany dwutygodnik lwowski po 2 korony 

40 halerzy kwartalnie;
„55 m  i g u  *s“

lwowski dwutygodnik humorystyczny po 1 ko­
ronie 80 halerzy kwartalnie.

Na czasopisma te należy składać prenume­
ratę w administracyi „Nowej Reformy11 przed 
1 lipca 19U5 roku, —  w razie przeciwnym ad- 
mimstracya nie przyjmuje odpowiedzialności za 
zwlokę w przesyłce pierwszych numerów.

Ni ena syceni.
Polityka szkolna w Austryi jest klasycznym 

objawem tej chwiejaeści, jaka zapanowała w 
Austryi we wszystkich dziedzinach życia publi­
cznego z tego powodu, że sfery decydujące nie 
chcą zdobyć się na odwagę uregalowania spraw 
narodowych w państwie w kierunku, wskazanym 
przez ustawy zasadnicze państwa. Jeżeli szko­
dliwość połowicznego postępowania nienrhron- 
nem następstwem być mnsi we wszystkich dzia­
łach administracji państwowej, to najf.rtaleiej 
naznaczyć się ona musi na polu iaINBetę 
Wiedza i nauka wypacza się zawsze pod par=, 
ciem opoctunirmn politycznego i staje się k&iy- 
katurą tego, czem być powinna.

Weźmy tylko k w e s t y ę  u n i w e r s y t e t ó w  
vr Austryi Ponieważ Niemcy dzierżą zawsze 
hegemonię w państwie, więc niemieckiemi wszech­
nicami zasiane jest całe państwo od Innn po 
Prut. Nie mają uniwersytetu Włosi, pomimo że 
już ich kultura sama przez się za nim przema­
wiaj, nie mają go Słowieńcy, —  a sześeiomilio- 
nowa ludność czeska nie może się doprosić o 
drugą wszechnicę w państwie

Brutalna wprost, niegodna kulturalnego na 
rodu, postawa, jaką w kwestyi uniwersytetów 
zajmują Niemcy austryaccy, jest objawem tej- 
samej hakatystycznej zachłanności, jaką wobec 
Polaków objawiają Niemcy pruscy. Tutaj, w A.u- 
stryi, nie posuwają się oni tak daleko, jak ich 
rodacy z za Pszemszy nie dlatego, aby się to 
ich pojęciom sprzeciwiało, lecz dlatego jedynie, 
że są tutaj za słabi.

Potrzeba otwarcia drugiego uniwersytetu cze­
skiego dla sześciomilionowego narodu czeskiego 
nie ulega chyba wątpliwości. Rząd nie może się 
jednak zdobyć na odwagę uczynienia parlamen­
towi w tym względzie propozycyi, bo yiidmo 
nieprzejednanej opozycyi Niemieckiej staje mu 
w tej chwili przed oczyma. Jakkolwiek więc

Niemcom wcale nie potrzeba nowego uniwersy­
tetu i jakkolwiek oni nawet się o niego nie 
upominają, występuje rząd z projektem założe­
nia na Moiafyaeh dwóch uniwersytetów: jedne­
go czeskiegop. drugiego... n i e m i e c k i e g o .  —  
Niestety br. Gauttch nie nasycił tein niezgłę­
bionej zachłanności Niemców. Zastrzegają się 
oni z gory, że w drodze łaski przyjmując uni­
wersytet niemiecki, nie pozwolą żadną miarą, 
aby czeski otwarto w stolicy kraju, którą, jak 
łatwo domyśleć się można, uważają za nadającą 
się jedynie na siedzibę wszechnicy niemiec­
kiej. ^

Pod auspicynmi takiego ze strony Niemców 
usposobienie, wypowiada prezydent gabinetu 
nadzieję uregulowania kwestyi językowej w kra­
jach czeskich!

Rząd uznaje wreszcie konieczność otwarcia 
w Lublame fakultetu prawniczego dla Słowień- 
ców, którzy docąd, poaobn.e jak Chorwaci, po­
zbawieni są wyższego zakładu naukowego w 
państwie. Przeciwko temu zapowiedzieli wczo­
raj w Izbie poselskiej pp. Pummer i Kiene- 
maun „ n a j o s t r z e j s z ą  o p o z y c y ę ” .

Wnbec tej, mczem nienasyconej zachłanności 
niemieckiej, zapytać musimy, czy lady nie nie­
mieckie w Austryi są rzeczywiście w Austiyi 
„równouprawnione1' lub tylko tolerowane? Da­
lej tym torem sprawy nie mogą się rozwijać. 
Ostatecznie temu oburzającemu w'prost postępo- 
panin Niemców austryackieb mnsi się kres po­
łożyć, bo ludy słowiańskie nie mogą się zgo­
dzić na rolę, jaką im w państwie Niemcy wy­
znaczają.

Hasze Ml M i m  w r. 1903/4.
t

Sprawozdanie Rady szkolnej krajowej o sta­
nie wychowania publicznego w r. 1903/4 przy­
nosi znowu wiązankę niepomyślnych wiadumo- 
ści z dziedziny szkolnictwa ludowego. Jesteśmy 
WDrawTdzie stale przyzwyczajeni do zawodów 
z tej strony i nie spodziewamy się przy dzi­
siejszym składzie Sejmu i Rady szkolnej kra­
jowej jakichś nadzwyczajnych na tern polu wy 
niKów, lecz na lak przykre niespodzianki, w ja­
kie obfituje ostatnie sprawozdanie o szkołach 
Indowych, wcale nie byliśmy przygotowani.

Zaiaz w 1 dziale sprawozuama, „Rozwój 
szkół” , rzucają się w oczy liczby, świadczące 
o ospałej organizacyi szkół ludowych. Oto kil­
ka datnmrt— - —*-»•«——

Sprawozdanie wykazuje, iż w r. l»&6/4 było 
u nas ogółem 4561 szkół ludowych. Ody je­
dnak ou tej liczby odejmiemy 212 szkół n i e ­
c z y n n y c h  dla braku budynku i nauczyciela 
(To także szkoły? Przyp red.), dalej 27 szkół 
n i e c z y n n y c h  dla braku samego nauczyciela, 
nadto 16 państwowych szkół ćwiczeń i 23 
szkoły n i e u r e g u l o w a n e  czynne, okaże się, 
że właściwych szkół ludowych z o r g a n i z o ­
w a n y c h  i czynnycn było w roku ubiegły m 
tylko 4283. Z samy w s z y s t k i c h  publicznych 
szkół ludowych czynnych, wraz ze szkołami 
ćwiczeń, przypada 22u9 (więcej o 68) na szkoły 
z językiem wykładowym p o l s k i m ,  natomiast 
2086 (więcej o 45) na szkoły z językiem ru ­
ski m.  Publicznych szkół ludowych z językiem 
wykładowym n i e m i e c k i m  było j e s z c z e  
27, o 1 szkołę mniej, niż poprzedniego roku.

Ogółem zatem przybyło w 1908/4 roku 112 
szkół ludowych czynnych, podczas gdy w roku 
1902/3 liczba tych szkół powiększyła się o 110, 
a w r 1901/2 o 104. Ta znikoma różnica mię­
dzy przyrostem szkół czynnycn w ostatnich 
trzech latach jest doskonałą llastracyą żołwiego 
postępu na polu organizacji szkół indowych 
w naszym kraju.

Jeszcze mniej korzystny wymk osiągnęła

p p e n u m e r a t ę  p p z y j m a j ą i
zam ie jscow a : Adro.aistracya „Nowej Reformy" l w&zyjtkie urzędy pocztowe m ie js co ­
w ą : administracje „Nowej Reformy". — Główni trafika w Rynku. — ^genoyi J Bonoaai
1 A. Salomonowej, plac iaryacki 2. — Handel St Kariinskiego, Sukienni o*. — HuUei

Kretschmera, Rynek. — Handel J, Eki ira, ul. Karmelicka 18. 
Z a m ie jscow ą  prenum erato i ogłoszenia (inscraiy) przyjmują: Wo L w  rwie Bfuw 
dzienników: Ludwik Plohn, ul Karola Ludwiki. 11, 3. Sokołowski Pasai Ł amana I. — 
W  P rzem yślu  Heszeles. — W  Jarosław iu  A. Amścer. — W W iedniu  Bormann Gold 
schnied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeile 6. — V. Lakes Nacnf,. Haaaenitsh 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i V"roclawin).— 
A. Oppelik. — R. Hossę ; także w Berlinie Hamburgu, 11 oni chi im  i Norymberdze). — H. Sckc 
lek (Wollzeile). — W  P aryżu  Sociótó Mutuelle de Publicitó a . L or et te, direoteu, JUm

Caumartin 61. • ■
O głoszenia (insaraty) przyjmuje Admmistracyr „Nowej Reformy* aa opłatą od m iejm  
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwsi) raz 20 h., za każdy następni raz po 10 h.— K i la  
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. -  G łosy  publiozne po 2 Lor. od wlerii a. L ib d  
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny po 10 h.od —
Z a łą cz n ik i do „N. Reform/11 (prospekty, cyrk-Jarze, ogłoszenia itp.i przyjmuje alf me ooaą
2 ker. od 100 eg*, dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 ega. d»a miejscowych prenumeratorów

Rada szkolna w rubryce szkół n i e c z y n ­
n y c h .  Okazuje się bowiem, ze liczba szkół pu 
stką stojących zmniejszyła się w r. 1902/3 o 
34, natomiast w ubiegłym roku zaledwie o 19. 
Wobec tak marnego postępu zapytać się godz\ 
kiedy nareszcie zniknie z widown' ostatnia z 
tych 239 zamkniętych obecnie szkół ludowych?

Ostatecznie okazuje się, że w 6240 gminach 
naszego kraju było w ubiegłym roka 4306 pu­
blicznych szkół ludowych czynnych już razem 
z nieregularnemi, a zatem blisko 2000 gmin 
nie posiada dotychczas własnej szkoły czynnej 
(Liczna ta jest z pewnością N!’-ęł.sza. jeśli zwa­
żymy, że wiele miast i miasteczek, posiada wię­
cej, niż jednę szkołę, np. Lwów ma 36 szkół, 
Kranów 24 i t. d.). Radzie szkolnej krajowej 
podoba się jednak sprawę tę przedstawiać co­
rocznie w piękniejszych barwach. Tak np. w 
ostatniem sprawozdan<a czytamy na stronie 11, 
że „obecnie mamy jeszcze 933 gmin. które nie 
posiadają szkoły zorganizowanej czynnej lub 
n i e c z y n n e j  (sic), ani też nie należą do 
związku szkolnego z sąsiedniemi gminami”

Otóż na takie przedstawienie rzeczy zgodzić 
się nie możemy, albowiem sprawozdanie Rady 
szkolnej powinno podawać b e z  o b s ł o n e k  
osobno liczbę gmin, posiadających wdasną szko 
łę, osobno zaś liczbę gmin, które me mają wła­
snej szkoły, lecz należą do jakiegoś związku 
szkolnego. Wiadomo bowiem, że wobec odległo­
ści od sieDie wsi galicyjskich oraz szczupłości 
budynków szkolnych, obowiązek uczęszczania 
do szkoły jest w tych ostatnich gminach rzeczą 
po większej części iluzoryczną.

Uważamy także za rzecz niewłaściwą mie­
szanie szkół nieczynnych z czynneini w powyż 
szem obliczenia, albowiem każda z obecnie 
istniejących 212 t. zw. „szkół nieczynnych", 
nie posiadających a n i b a d y n k u ,  a n i  nau­
c z y c i e l a ,  jest tylko pustym dźwiękiem, wy­
tworem wyobraźni, który, prócz upiększania ga 
licyjskiej statystyki szkolnej, żadnego mnego 
użytku nie przynosi. Sprostowana tedy- w myśl 
powyższych uwag liczba gmin, aie mających n 
sieDie szkoły i nie należących do żaanego 
zw iązku szkolnego, wynosi c o n a j m n i e j 1145 
a nie 933.

Najwięcej gmin, me posiadających własnej 
szkoły i n ie  n a l e ż ą c y c h  do  ż a d n e g o  
z w i ą z k u  s z k o l n e g o ,  wykazują następu­
jące powiaty: Biała (23 gimny), Bochnia (21j, 
Jasło (25), Łańcnt-(21), Mielec (21), Rudki (21), 
Sanok (21), 'Wadowice (22), Rzeszów (2£L Do­
lina (29), Nowy Sącz (38), Dobrc.ąiil ( 2 ®  Ży- 
wiob (JC), Tiimiu «b), /r c -1/  38), jL i is ™  Li­
manowa z uiewykazaną liczbą g.'>n, niewcielo- 
nych do żadnego związku szaooiego. Jak wi­
dzimy, w tym smutnym wykazie przeważają 
hczbą z a c h o d n i e  powiaty z Liałą, Żywcem 
i Wadowicami na czele...

W niektórych powiatach od Izeregu lat nic 
się .nie robi na pola orgauizaoyi.. szkół. Tak 
n. p. od trzech lat, t. j. od r. 1901/2— 1903/4, 
nie przybyła a n i j e d n a  szkoła czynna w na­
stępujących powiatach: B i a ł a ,  B r z o z ó w ,
D ą b r o w a ,  G r y b ó w ,  M y ś l e n i c e ,  Prze­
myślany, Sokal, Tłumacz, Zbaraż. W powiatach 
mieleckim i nowotarskim z m n i e j s z y ł a  s : ę  
nawet liczba zorganizowanych szkół czynnych, 
w pierwszym o jednę, w drugim aż o 5 (!). Co 
więcej, w następujących powiatach od r. 1897/8, 
t. j. od lat siedmiu, nie zorganizowano a s .  j e ­
d n e j  nowej szkoły: B i a ł a  (na 69 gmin ma 
tylko 41 szkół czynuych), Bohorudezany, Brody, 
J a s ł o  (na 122 gmin 43 szkoły czynne), N o- 
w y t a r g  (na 75 gmin 52 szsoiy czynne), Sta­
ry Sambor, Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów Naj­
więcej szkół zorganizowano od r. 1897/8 w po­
wiatach: Brzesko (21), Podgórze (16), Wieli­
czka (23)

Rada szkolna krajowa „dla uzupełnienia o- 
brazu” nędzy szkolnictwa galicyjskiego podaje

w ostatniem sprawozdaniu wykaz p o k ą t n y c h  
s z k ó ł e k  z i m o w y c h ,  utrzymywanych przez 
włościan Takich sznółek było w roku 190o/4 
w powiecie bialskim 12, brodzkini 6, niskim 
15, nowosądeckim 28, podgórskim 2, tarno­
brzeskim 4 . wadowickim 6, żywieckim 36, 
i t, d.

Istnienie tak wielkiej liczby szkółek pokąt- 
oych, w których tysiące dzieci z mozołem uczy 
się aoecadia, świadczy bardzo niekorzystnie o 
naszych władzach szkolnych, które nie umieją 
czy nie chcą wyzyskać tego samorzutnego po­
pędu do oświaty naszego ludu w sposób wska­
zany art. 2. ustawy szkolnej krajowej, który 
orzeka, że „Szkoła publiczna Indowa m s: b y ć  
w s z ę d z i e  z a p r o w a d z o n a ,  gdzie w obwo­
dzie jednej godziny drogi znajdzie się więcej 
niż 40 dzieci, obowiązanych do nauki szkol­
nej” .

Rada szkolna krajowa, jakby w przeczuciu 
podobnych zarzutów, usprawiedliwia się na str. 
19, że co do wspomagania ubogich gmin przy 
budowie szkół, „Rada szkolna krajowa związa­
ne ma ręce s z c z u p ł o ś c i ą  p r z y z w a l a n e ­
g o  na  t e n  c e l  w b u d ż e c i e  k r a j o w y m  
c o r o c z n i e  k r e d y t u  w kwocie 400.000 K 
tak, ze pod tym względem n i e p o d o b n a  j e j  
n a j p i l n i e j s z y c h  n a w e t  z a s p o k i ć  p o ­
t r z e b . .  Wynika stąd —  czytamy dalej w 
sprawozdaniu — że raźniejszego postępu co do 
budowy szkół w gminach nDogicn spodziewać- 
by się można dopiero można wówczas, g d y b y  
S e j m  k r a j o w y  na  t e n  c e l  z n a c z n i e j ­
sze,  n i ż  d o t ą d ,  przeznaczył fundusze1’

Rada szkolna przypisuje tedy otwarcie Sej 
mówi winę powolnej organizacyi szkół, wyka­
zując jego skąpstwo na cele oświaty Indowej, 
te znak dobry w chwili, kiedy opinia publicz­
na coraz wyraźniej poczyna obwiniać kierowni­
czkę naszego wychowania publicznego o wspól- 
nictwo z większością sejmową w dążnościach 
wstecznych. Jeżeli zatem oświauczenie powyż­
sze ma być pierwszym krokiem do rozwiązania 
tej spółki, to krok ten powitalibyśmy z calem 
uznaniem w przekonaniu, że tylko tą diogą 
można oazyssać w kraju stracone zanfanie...

Wypadki w Warszawie i Łoazi.
Z Warszawy pisze nam korespondent nasz 

pod datą 27 azerwca:
Burza, nie osiągnąwszy zamierzonego nasile­

nia, przeszła. Rozkiełznane żywioły w części 
opanowano, w części simę się ułożyły, zetkną­
wszy się z prądami przeciwnemi nawet w war­
stwach robotniczych, kwestya „cnleba” , które­
go dziś Lrakło do południa w najrealniejszej 
formie, była bodźcem uporu przeciw manifestan­
tom. Sceny to były tragiczne, gdy wynędzniały 
robotnik z knotem, czy murarz z kielnią, wo­
łali: „Nie odejdziemy od pracy, bo co damy 
żonie i dzieciom?” Rozgrywały się walki do 
krwi między propagato-ami strejku a p-zedsta 
wicielami dalszej pracy, kwestyi cbleba po­
wszedniego.

Za sprawą nowego oberpolicmajstra przyka­
zane było użycie brum tylko w razie czynnej 
prowoKacyi ze strony tiumn, głównie zaś k a ­
z a n o  a r e s z t o w a ć  a g i t a t o r ó w  i o p o r ­
n y c h .  Liczba, też aresztowanych przez dzień 
cały dochodziła 660 oeob, przy których wy 
jątkowo tylko znajdowano r e w o l w e r y  l a b  
noż e .

Dziś miasto p r z y b r a ł o  z n o w u  w y g l ą d  
b a r d z i e j  n o r m a l n y ,  iuch zawrzał na nowo, 
w f a b r y k a c h  p o d j ę t o  p r a c ę ,  piekarnie 
uostarczą znowu pieczywa i potoczy się, a ra­
czej powlecze to wiecznie przerywane wscrzą- 
śnieniami życie nasze aż do najolizszej jakiejś 
nagłej przerwy.

W napięciu stosunków i SDołecznych i poli­

tycznych tkwi bowiem nieustanne zarzewie nie­
zadowolenia, rozgoryczenia, poczucia ucisku i 
krzywdy, a minąć ono może zupemi 3 tylko z u- 
sunięeiem jego przyczyn.

Nie ustała też i obawa o naiblizszą przy­
szłość, nie wzrosło bezpieczeństwo ani życia,
ani mienia, nie dają bezpośredniej gwaraDcyi
poprawy zapowiedziane leformy, a tak ludność 
zamożniejsza tłoczy się i w Warszawie do każ­
dego pociąga, żądna usunięcia się za każdą 
cenę, chuć na czas jakiś, z ciężkich stosunków.

Bo, jak się dowiaduję, wraz z ogłoszeniem 
stanc wojennego w Łodzi przyszło z góry „pla­
cet” na takiu zarządzenie i w Warszawie, nad 
którą, jak chodzą wieści, w i s i  teraz miecz
Damoklosa: „ m o b i l i z a c j a ” . Grot.

D z i e n n i k i  w a r s z a w s k i e  d o n o s z ą  
p o d  d a t ą  w c z o r a j s z ą :

W  fabryce firmy Borman i Szwede przy pla­
cu Witkowskiego doszło do wymiany strzałów 
pomiędzy pracującymi a starającymi się po­
wstrzymać pracę To samo zaozło na ńlicy 
Przemysłowej i w innych dziemicach, a robo­
tnicy uliczni ani na chrilę nie zaprzestawali 
pracy. ?

Na targach w Starem Mieście i na Sułtow- 
skiem rzeźnicy i kramarze me ustąpili, ze swo­
ich jatek i sklepików. Z wyjątkiem więc ryn­
ku za Żelazną Bramą, gdzie siłą spędzono Drze- 
kapsi, reszta targowisk była czynna.

Zamknięte były sklepy i składy w handlowej 
dzielnicy naiewkowskiej; jednak i tam niektóre 
były otwarte dzień cały.

W  starciu z wojskiem odniosio szwamt sześć 
osób, odstawionych do szpitaia św. Ducha, 
wśród których, oprócz Lejbnsia Gastamana. po­
strzelonego w piersi na ulicy Krochmalnej, nie­
jaki Józef Wileński, woźnica, otrzymał postrzał 
kulą w nogę przy ulicy Dzielnej, oraz dwie 
kobiety, poranione kulami na ui.cy Krochmal­
nej, wreszcie 15 letni terminator szewski na 
nlicy Wroniej, przy rozpraszaniu tłumów około 
barykad tamtejszych. Wystrzały spowodowały 
nanad tłumu na żołnierza, któremu usiłowano 
odebrać karabin. W  szpitalu św. Rucha znaj­
dują się dwie osoby, o których wzmiankowa­
liśmy. Z wojska i policyi jeszcze onegdaiszego 
wieczora na Pradze uderzono kamieniem w gło­
wę jednego policjanta i rawono z rewolweru 
żołnierza, ktorego odstawiono du szpitala ujaz­
dowskiego.

Około godziny 10 wieczorem miasto zupełnie 
się uspokoiło, a dziś należy oczekiwać normal­
nego powrotu do pracy.

Pisma wieczorne wszystkie wyszły

Z Łodzi donoszą dzienniki warszawskie pod 
data wczorajsza (rano):

Miasto pustoszeje coraz bardziej Wmle skle­
pów zamknięto. Od godziny 9 w eczorcm ruch 
uliczny zamiera zupełnie, tak. iż zarówno tram­
waje, jak i prawie wszystkie doróżki wracają 
do remiz. Strzały rozlegają się raz po raz 

Widowiska teatralne i koncerty zawieszone. 
Późnym wieczorem i w nocy krążą po mieście 
tylko patrole miczne. Zwykły przechodzień jest 
wyjątkowrą rzadkością. Nad wszystkiemi umy­
słami zawisło straszne przygnębieni0.

Przy nlicy Konstantynowskiej pi-zed domem 
nr 65, jakiś nieznajomy, w wieku około 26 lat, 
strzelił z rewolweru ao patrolu wojskowego. 
W odpowiedzi na to dano strzał z karabinu, 
który z a b i ł  n i e z n a j e m u g o  na  mibj -  
sen.  Przy trupm znaleziono rewolwer i 85 na­
bojów.

Łódzki „Rozwój” donosi f . t. „ M a s o w y  
w y j a z d  ż y d ó w ” : Wśród żjdów, zamieszka­
łych w azielnicy Staromiejskiej i w dz, jlmcacn 
w pobliżu położonych, przez ostatnie wypadki 
wywołany został paniczny popłoch. Tysiące ro- 
uzin żydowskich, pozostawiając swoie ruchomo-

Z literatury historycznej.
( ‘ ‘rzechsetna rocznica imieici Jana Zamojskiego, — Dr 
Wacław Socieski: 4rchivrnm Jana Zamojskiego, kanoie- 
rza i hetmana wielkiego koronnego. Toin 1, L-oJ—1579. 
Tsawadem hr. Mtnr/cego ordynata Zamojskiego, pod 
kierunkiem komisji historycznej Akademii umiejętności 

w Krakowie. Warszawa.)

Kiedy przypada rocznica jakiegoś wielkiego 
zdarzeniL, narodzin lub śmierci wielkiego czło­
wieka w naszej przeszłości, stajemy wobec 
smutnego faktu, że właściwie nie znamy ani 
szczegółów zdarzenia, ani charakterystyki czło­
wieka. Eez względu na to, czy odnosi się to 
do zarania, czy do rozkwitu naszycb dziejów, 
czy też do ostatnich chwil niezależnej Polski— 
zawsze te same braki. Na III zjeździe history­
ków polskicb w Krakowie zauważył też słusznie 
prof. Wojciechowski, że nie możemy jeszcze 
przystąpić do wyczerpującej pragmatyki XVI 
i XVII w., t. j. epoki, do której mamy stosun­
kowo najwięcej prac monograficznych.

Od tego czasu postępowała praca raźno, przy­
było wiele sii nowych, aie jest kwestya, czy 
więcej drogj już przebyliśmy, niż nam jej do 
przebycia pozostało.

Vv tym miesiącu npłynęło 300 lat od śmierci 
wielkiego hetmana i kanclerza Jana Zamojskie­
go. Ukazał się prawie cały szereg artykułów i 
wspomnień mu poświęconych, ale stanęliśmy 
wobec faktu, że możemy wprawdzie pudać ogól­
ne tłu wypaasów, na którem rozgrywała się 
d> lałalność Zamoysaiego, aie nie możemy oświe­
tlić obrazu, ustosunkuwać miary jego wpiywu 
i znaczenia.

życiorysy historyczne zdają się należeć ao

najłatwiejszych form dziejopisarstwa, do naj- 
pizystępniejszych kształtów, do których może 
się nagiąć praca, usposobienia i przygotowanie 

J historyka. W rzeczywistości nic trudniejszego 
nad uiniejętniu wyrzeźbiony wizerunek osobi­
stości, dzi&łającycn na wielkiej wiaowm dziejowej.

Cóż dopiero, gdy się ma do czyuiema z ży­
ciem, tak w tzyny obtitem i tak różnolitem, 
jak Zamojskiego. Uprzytomn^my sobie chwilę, 
kiedy Zamojski występuje na widownię dzie­
jową: ostatnie lata Zygmunta Augusta i jego 
śmierć. Był to czas szlacheckiej „naprawy 
Rzeczpospolitej” , t. zw. „egzekucy, praw” . —  
Sejm postawił na porządku dziennym reformę 
władzy rządowej, wojsta, skarbu, sąda, ustaw 
ekonomicznych, mżenie doli ludu wiejskiego 
i t. p. Najtęższe głowy i umysły ówczesnej 
Polski „Złotego wiokn” , szły ze sobą w zawo­
dy. Część reform była już ukończona, przepro­
wadzono juz ściślejsze zespolenie Prus i L.twy 
z Koroną, utworzono wojsko kwarciane, gdy 
w tem umiera król Zygmunt August bezpotomnie.

Przerwano refoimy. Przed aalszą w tym kie­
runku akcyą cnciano rozstrzygnąć sukcesyę po 
Jagiellonach. Wszyscy zajęli się tom gorącz­
kowa. Polska znalazła się w mebywałein do- 
tycnczas położemu. Bo chociaż tron od uawna 
był w zasadzie elekcyjnym, to następstwo w dy- 
nastyi Jagiellońskiej, choćby tylko ze względu 
na dziedziczną Litwę, w j dawało się rzeczą ró­
wnie naturalną, jak konieczną. Losy państwa 
zdane były na wolę narudu, gdy tymczasem na­
wet sposób postępowania przy elekcyi nie był 
obmyślany. Zaczęły się tysiączne Zjazdy i na­
rady. Litwa poczęła znosić się z ościennemi 
państwami z obawy, aby jej nie odsunięto od 
elekcyi.

Wtedy występuje po raz pierwszy na szer­
szą widownię mało komu znany uotąd starosta 
bełski i od razu zdób/ w a wpływ przeważny, 
a niedługo głos pierwszy w Rzptej. Udtąd 
dzierży tę rolę aż do swojej śmierci. Niedługo 
dostaną mu skj w ręce najw/zsze dostojeństwa 
w państwie: pierwszy urząd cywilny, wielkie 
kanclerstwo koronne, i pierwszy urząd wojsko­
wy, wielkie hetmaństwo koronne. Zamojski siajo 
się prawą ręką króla Stefana Batorego, jest 
pierwszą osobą po królu, czasami głos jego 
więcej znaczy, niz królewski Zygmunta III... 
Zycie psychiczne takiego człov, ieka musiato być 
nadzwyczajnie bogate, obejmować masiało ogro­
mną »kalę wrażeń i wypadków. Niełatwo je też 
odtworzyć dzisiaj, po trzystn latacn. Kiedy je­
dnak dziś niepodobna jeszcze się zdobyć na 
śtiedą monografię życia Zamojskiego, dr Wa- 
cław Sobieski przystąpił do pracy pumocniczej, 
przygotowawczej: do wydania jego korespon- 
dencyj.

Mamy przed solą tom I pracy dra Sobie­
skiego, zawierający korespondencyę Zamojskie­
go aż po rok 1579. Tom ten zawiera 430 li­
stów, z tego 351 ujrzało światło dz enue w druku 
po raz pierwszy. \Vszystkiego było dotąd 79 
drukowanycn i to w rozsypce po rozmaitych 
monograliach i pracach historycznych.

W przedmowie zaznajamia nas wydawca bli­
żej ze swoją pra^ą. Oały zDiór będzie wynosił 
około 7000 listów1. Z tego w bioliotece ordyna­
c j i  Zamojskich jest wprawdzie lwia część, bo 
5200, aie brak tutaj głównie listów, pisanych 
przez Zamojskiego. Tych należało szukać po 
>unych bibliotekach i w tym też kierunku wy­
dawca me żałował pracy. Poszukiwał ich w bi­
bliotekach we Lwowie, w Krakowie, Poznamu,

Gdańsku, Królewcu, Nieświeżu, Moskwie, Pe 
tersburgu, Stockholmie, Wiinie, Rydze, Rewlu, 
Frauenburgp (w Warmii), w Rzymie (archiwum 
watykańskie), w Paryżu i Londynie i w ten 
sposób skompletował zbiór do 7000 Z tego za 
ledwie 700 ujrzało w rozmaitycn czasach świa 
tło dzienne za pomocą druku. Wydano je po 
części jeszcze za życia Zamojskiego, w części 
po jego śmierci.

Do niniejszego tomu dostarczyły materyałów 
następujące biblioteki; ordynacyi Zamojskich, 
trzy biblioteki poznańskie: Raczyńskich, Tow 
Przyjaciół Nauk i archiwum państwowe, bi­
blioteka wrocławska miejska, frauenburskie ar­
chiwum biskupie, gdańskie archiwum państwo­
we. królewieckie archiwum państwowe, w War 
szawie biblioteka oraynacyi Krasińskich, arch>- 
wum Izoy skarbowej i archiwum główne, w 
Krakowie biblioteka Uniwersytetu Jagielloń­
skiego i Czartoryskich, w Dzikowie biblioteka 
hr. Tarnowskich, we Lwowie archiwum miej­
skie, Ossolineum, biblioteka hr. Baworowskich, 
hr. Dzieduszyckich, archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich, w Sławucie archiwum ks. Saugu 
szków, w Nieświeżu ks. Radziwiłłów, w Mo­
skwie archiwum ministerstwa sprawiodhwmści 
i spraw zagranicznych, w Petersburgu biblio­
teka publiczna i sztabu generalnego, w Paryżu 
bibioteka narodowa, w Rzymie archiwum wdLy- 
kansme, w Wenecyi archiwum państwowe, w 
Padwie biblioteka un.wersytecka i wreszcie w 
Wiedniu archiwum dworu i państwa.

Praca wydawnicza nie była tedy wcale ła­
twą. Dr Sobieski poniósł wiele trądów i nie 
żaiował starań, ażeby zbiór był ile możności 
jak najobfitszym.

Na samym wstępie pierwszego tomu znajdu­

jemy żywot Zamojskiego napisany w r. 1600 
z polecenia i pod okiem Zamojskiego. Zdaje 
się, że pisał go podskarbi dworu Zamojskiego, 
Knnt, ale treść, ktokolwiek był autorom życio­
rysu, zaczerpnął bezpośrednio od Zamojskiego. 
Na Kilkakrotne życzenie wysłał Zamojski ten 
życiorys swój margrabiemu Burgau, naturalne­
mu synowi arcyksięcia Feidynanna, komendan­
towi wojsk cesarskich na Węgrzech w latach 
1596— 1604. Margrabia naglił o to Zamojskie­
go kilka lazy, a kiedy wreszcie Zamojski ży­
czenie jego spełnił, dołączył list, w którym pi­
sze, że wysyłając razem z portretem króla swój 
portret i żywot, nie chce przez to powiedzieć, 
jakoby siebie porównywał z wielkimi ludźmi 

NastęDnie są tu materyały, dające możność 
oceuy, jak Zamojski wpływał na rozwój prawa 
państwowego, głównie zaś elekcyi. Zamojski 
opierał się na Drzjpuszczeuiu, że trudniei bę­
dzie ewentualnie przekupić caią szlachtę, '  niż 
tylko jej posłów. Nie było jeszcze wtedy obja­
wów „trzymania się pańskiej klamki” ... Dalej 
znajdujemy w tych listach pierwsze ślady m- 
strukcyj sejmikowych i sejmików relacyjnych. 
Widzimy, jak wcześnie zaczyna się niezadowo­
lenie i burzenie się Zborowskich, jak kiełko­
wać zaczyna „nienawiść dynastyczna” Chodkie- 
wiczów i Radziwiłłów. —  Najciekawszym może 
jest szczegół o zamierzonem przez Stefana Ba­
torego małżeństwie synowca z królewną szwedz­
ką i utorowaniu im drogi do tronu, ogromnej 
zaś wagi są przyczynki do dziejów obyczajów 
i oświaty w Polsce.

Dalszych tomów oczekujemy z upragnieniem.
Z. Biaiorzelski.
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ści na łasce losn. poczto wyjeżdżać z Łodzi 
we wszystkie strony.

Gdy pierwsze brzaski dnia ukazały się na 
horyzoncie, szeregi wozów, platform, resoiówek 
i aoróżek podążało do dworca kolei fabryczno- 
łódzkiej. O godzinie 5 rano plac dojazdowy 
przeu dworcem był zajęty przez emigrantów, a 
wewnątrz dworca przy kasach biletowych i ba­
gażowej scisk nie do opisania. —  W  ciągu pół 
godziny kasy po sprzedaniu możliwej liczby bi­
letów zamknięto, co doprowadziło do rozpaczy 
emigrantów, wywoławszy t a k i  l a m e n t  i 
k r z y k ,  i ż  z d a w a ł o  się,  że m i a s t o  c a ł e  
w a l i  s i ę  w g r u z y .

Na głos p erwszego dzwonka peron stacyjny za­
roił się. D o  w a g o n ó w  r z u c o n o  s i ę  z za­
c i e k ł o ś c i ą ,  m i e j s c a  z d o b y w a n o  p i ę ­
ś c i a m i ,  po 3 do 4 osób skłębiło się w wą­
sk im  wejściu do wagonu, tammąc wejście in­
nym. Rady i przestrogi służby pociągowej i sta­
cyjnej lue odnosiły żadnego skutku, tłoczono się 
bez opamiętania.

Wreszcie po półgodzinnej takiej walce po­
między sobą, gdy w wagonach 40-osobowych 
było po 70 więcej osób, pociąg, zwiększony 
o 8 wagonów, wyruszył w drogę.

Na peronie stacyjnym liczba osób co chwila 
się zwiększała. O godzinie 8 minat 45 rano w 
zwiększonej liczbie wagonów wysłano pociąg 
Nr 22; i w  nim przepołnienie, a na stacyi cze­
ka wyjazdu 1500 osób. Zarząd kolei wysyła 
specyalny pociąg osobowy; i te n  j e s t  p rze ­
p e ł ń : o uy Poc;ąg Nr 4, odchodzący 7 Łodzi
0 godzinie 12 minut 5, do którego przypięto 
nawet wagony rezerwowe ze stacyi Koluszki,
1 pociąg warszawski, r ó w n i e ż  p r z e p e ł ­
n i o n e .

Na s t a c y i  Ł ó d ź  z a b r a k ł o  j u ż  w ago- 
n ó w. Pociągu Nr 36, który odchodzi z Łodzi 
o god dnie 1 minut 38 po oołu Iniu, niema z 
czegu ze3tawić.

Do godziny 5 po południu kasy sprzedały 
przeszło 7000 biletów, to znaczy, że taka licz­
ba podróżnych wyjechała, nie licząc dzieci.

Pociągi od strony Koluszek p o w r a c a ł y  
pus t e ,  a pociągiem bezpośredniej komumkacyi 
W arszawa-Łódź, przy tak pięknym dniu nie­
dzielnym jak wjzorajszy, p r z y j e c h a ł o  do  
Ł o d z '  z a l e d w i e  37 o s ó b .  Od przybycia 
pierwszego pociągu osobowego z Łodzi na sta- 
cyę Koluszki, stacya ta przedstawiała dziwny 
obraz. Na peronie stacyjnym w »ali trzeciej 
klasy, na peronie kolei dąbrowskiej s e t k i  r o ­
d z i n  ż y d o w s k i c h  u r z ą d z i ł y  s o b i e  
o bó z .  Kupa kufrów, waliztk, tłomoczków i wę­
zełków leży wzdłuż peronu; pomiędzy temi ma- 
natkam siedzą ludzie wynędzniali, głodni, znu­
żeni, czekając na pociągi, które zawiozłyby ich 
dalej.

Upragniony pociąg nadchodzi, robi się rnch, 
wytwarza się ta  s a m a  w a l k a  o z d o b y c i e  
m i e j s c a ,  którego w kilka minnt brak. Zajęte 
są nietylko ławki, półki, ale i miejsca do Drzei- 
ścia pomiędzy ławkami. W wagonach upał. 
W i e c z o r e m  w c a ł y c h  K o l u s z k a c h  
b r a k  c u l e b a  i b u ł e k .  Po odejściu ostatnie­
go pociągu w stronę Skarżyska jeszcze do 200 
Oaób r o s t a ł o  na  p e r o n i e .  Pod gołem nie­
bem czekają one puciągu nocnego.

Na droaze kaliskiej dzieje się nie lepiej; po­
ciągi z Łodzi odeszły p r z e p e ł n i o n e ,  pomu 
mo dodania io  nich wagonów towarowych kry­
tych. Wozystkie drogi bita zajęte przez sznury 
furmanek, na których jada namoczeni emigranci. 
W  przybliżeniu można określić liczbę wy jezdnych 
co najmniej na 20.000 osób.

Do P i o t r k o w a  przyjechało w niedzielę 
około 1000 rodzin żydowskich z Łodzi.

W  dalszym ciągu donoszą wczorajsze, popo­
łudniowe dzienniki warszawskie z Ł o d z i :

Ostatecznie stwierdzono, iż z ogólnej liczby 
64 s k l e p ó w  m o n o p o l o w y c h ,  zniszczono 
w Łodzi 35. L a t a r ń  p o t ł u c z o n o  ogółem 
1465.

Dziś (wtorek) od rana w s z y s t k i e  p raw ie  
f a b r y k i  b y ł y  c z y n n e ,  bo tylko z wyjąt­
kiem 16.

Miasto podbielono na cztery cyrkuły woj­
skowe, z których każdy będzie miał swoją kan- 
ceiaryę.

Wczoraj przybył do łodzi naczelnik akcyzy 
K o ł o s o w ,  celem obejrzenia zburzonych mono­
polów Wódkę z tych skleDÓw, których nie zbu­
rzono, na rozkaz władzy usunięto. Straty, po­
niesione przez zarząd akcyzy, skutkiem ich zni­
szczenia, wynoszą 85.000 rubli.

Szpitale w dalszym ciągu są p r z e p e ł n i o ­

ne r a n n y m i  i u m i e r a j ą c y m i .  W szpita- 
ln Poznańskich dla rannych oddano cały par­
ter, gdzie spoczywają w salach ciężej, a na ko­
rytarzach, na matach, lżej ranni.

Sprawa kwoty a Rada państwa.
Na wczoraj szem posiedzeniu komisyi, wybra­

nej na wniosek posła Derschatty prze? Izbę po­
selską Rady państwa dla uregulowania stosun­
ków z Wągram5, prezydent gabinetu baron 
Gantsch złozył następujące oświadczenie:

„Podczas gdy Rada państwa, stosownie do 
przepisów ustawy, wybrała deputacyę kwotową, 
Sejm węgiei ski został odroczony Rząd wigier­
ski nie chciał przesądzał postanowienia co do 
kwoty i uznał za rzecz rozumiejącą się samą 
przez się, że późniejszym postanowieniom przy­
zna się moc obowiązującą wstecz od dnia 1 li- 
pes b. r. Nie chcąc naszej połowy monarenii 
bardziej wiązać co do ndzrnłu we wspólnych 
wydatkach, jak to ma miejsce w tamtej poło­
wie monarchii, rząd postanowił n ie  s t a r a ć  
s i ę  w b. r. o r o z s t r z y g n i ę c i e  k o r o n y .  
Natomiast postarano się, ze względu na wa­
żność sprawy, aby ze strony rząjn węgierskie­
go ndział we W3pólnych wydatkach był s p o ­
s o b e m  z a l i c z k i  odpowiednio do istniejące­
go stosunku kwot w całej rozciągłości i bez 
przerwy tak długo wypłacany, dopóki także 
my tak samo postępować bądz.9my. Rząd są­
dzi, że wobec nadzwyczajnie trudnych stosun­
ków, znalazł w ten uposoo formę, która utrzy­
muje ciągłość udziału we wspólnych wydatkach 
i że przez to interesy austryackie nie doznają 
żadnej szkody. Rząd nie chce tracić nadziei, 
że wkońcn przecież zostaną pokonane istniejące 
trudności*.

W dalszym ciągu swego oświadczenia prezy­
dent gabinetu poruszył sprawę rokowań tra­
ktatowych. „Od rządu węgierskiego — mówił — 
otrzymano zapewnienie, że jeżeliby się oKazaia 
konieczność rozpoczęcia rokowań handlowych 
z zagranicą, a minister spraw zagranicznych 
wezwał rząd węgierski do ndziałn w tych ro­
kowaniach, wówczas rząd węgierski na w ł a ­
s n ą  o d p o w i e z i a l n o ś ć  żądanin temn za­
dość uczyni, jednakże z pewnemi zastrzeżeniami. 
Minister spraw zagranicznych w tych dniach 
zwróci się więc do rządu węgierskiego z odpo- 
wiedniem wezwaniem. Nie ulega przeto żadnej 
wątpliwości, że w najbliższych dniach rozpo 
czną się rokowania handlowe, przedewszyst- 
kiem ze Szwaj caryą i Bnłgaryą. Ze względu 
na to, ze d. 1 listopada, względnie 14 września 
upływa termin tych traktatów, okazuje się ko­
nieczność celem uporządkowania naszych sto­
sunków handlowych poczynić zarządzenia aż do 
28 lutego 1906. Ponieważ jest to termin, w któ 
rym —  jak rząd przypuszcza —  Izba nie bę­
dzie zebraną, a rząd e b e e  o m i n ą ć  d r o g ę  
r o z p o r z ą d z e ń  na p o d s t a w i e  §14, prze­
to w najbliższych dniach przedłoży projekt u- 
stawy, upoważniający rząl dc uregulowania 
stosunków handlowych z Bułgaiyą i Szwaica- 
ryą do d. 28 lutego 1906.“

W dyskasyi nad tem oświadczeniem poseł 
S t r a n s k y  zaznaczył, że jego zdaniem byłoby 
lepiej, gdyby w sprawie kwoty postarano się 
o rozstrzygnięcie korony. Zecnodzi bowiem wąt­
pliwość. czy rząd węgierski zdoła uzyskać dla 
obfeenych swoich postanowień moc obowiązują­
cą wstecz Mówca zgłosi1 w końcu rezolucję 
tej treści: „Komisya przejmuje oświadczenie 
rządu do wiadomości, poleca mu jednakże, aby 
wezwał rząd węgierski d o  z w o ł a n i a  Sej mu 
w s p r a w i e  k w o t y .  Gdyby to nie nastąpiło, 
komi3ya p o w i n n a  p o d d a ć  r e w i z y i  au­
s t r y a c k i e  u s t a w o d a w s t w o  w s p r a ­
w i e  k w o t y “ .

Poseł B a r e n t e r  wniósł >ezolncyę, apowa- 
żniającą rząd do wypłaty kwoty według do­
tychczasowej stopy na lipiec, sierpień i wrze­
sień, jeżeli rząd węgierski to samo uczyni.

Poseł K r a m a r z  oświadczył się przeciwko 
tej rezolncyi, natomiast zażądał, P^y komisya 
wybrała s u b k o m i t e t ,  któryby jt  zcze w cią ­
ga dnia dzisiejszego przedłożył konkretne pro­
pozycje.

Poseł P e r n e r s t o r f e r  uważa proponowa­
ny przez rząd sposób płacenia kwoty za b e z ­
p r a w n y .

Prezydent gabinetu zgodzi? się na wybranie 
subkomitetu i przyrzekł, że gdy wystąpi on 
z konkretnemi propozycyami, rząd zaznaczy 
szczegółowo swoje stanowisko

Komisya wybrała następnie subkomitet z 9

członków Z Koła polskiego wszedł do niegu 
poseł B o b r z y ń s k i .

2 komisyr krajowej dla spraw 
przemysłowych.

Komisya krajowa dla spraw przemysłowych 
odbyła posiedzenie we Lwowią w nnin 25 bim 
Ze sprawozdania sekretarza dowiadujemy się, 
że oba komitety stałe odbyły od 13 marca ośm 
posiedzeń.

Następnie wysłuchano sprawozdań z lusteacyi 
sz&ół i przedsiębiorstw przemysiowych. Radca 
A. Steianowtoz referował o lustracyi krajowej 
s z k o ł y  g a r n c a r s k i e j  w Kołomyi, przy- 
czem zaznaczył, iz stan nauki w tej szkole jest 
w przedmiotach zawodowych zupełnie zadowai- 
niający, natomiast odczuwać się daje potrzeba 
pewnych reiorm i uzupełnień w nauce rysun­
ków i zaopatrzenia szkoły w odpowiedni zbiór 
okaaów do rysowania z, netory

Na pytanie, czy w nowoprojektowanym gma­
chu dla państwowej szkoły przemysłowej będzie 
miejsce dla specyalnego działa kieramicznego, 
zapewnił reierent, że dział ten jest projel to- 
wany i obiety planem Dndynku. Co się tyczy 
piann nanki w tym dziale, achwalono w myśl 
wniosku p. A. Nawratila, ażeby stały komitet 
komisyi wziął pod rozwagę, jakim ten plan ze 
względu na pot »,eoy kraju w zakresie prze­
mysłu kieraraicznego być powinien aby doty­
czące zapatrywania swoje przedłożył Wydzia­
łowi krajowemu.

Prof. S t a i n g r a b e r  zdawał sprawę z lu­
stracyi krajowych karsów k i e r a m i  c z n y c h  
w P o d g ć r z u  i zapowiedział pewne zmiany 
ich w organizacyi. O szkoie hafciarskiej W i l ­
k o w i e  referował radca Nawratil, który stwier­
dził dobry stau nanki i postępu w rozwoju 
tego zakładu.

Z kolei nastąpiły referaty o lustracyi przed­
siębiorstw przemysłowych. W fabryce e e 
m e n t u  F. W o i g n e r a  w K o m a r ó w c e ,  
której lustracyi dokonał prof. S^eingraber, 
stwierdzono, że inwestycye, przeprowadzone 
przez właściciela, przewyższają czterokrotnie 
sumę udzielonej mu pożyczki i że całe urzą­
dzenie odpowiada zupełnie celowi fabryki, któ­
ra pod względem technicznym gprawia też jak 
najlepsze wrażenie.

W hucie sztła K n p f e r a  i G l a s e r a  
w Tarnowie, zwiedzonej również przez prof. 
Steingrabera wszystkie wskazane inwestycye 
zostały wykonane, a w fabryce wyrobów c e ­
m e n t o w y c h  i b e t o n o w y c h  H. W a g n e  
ra  w P r z e m y ś l u ,  gdzie lustrację przepro­
wadził referent p. K. Łoziński, inwestycye są 
na ukończeniu, tak samo w kaflami S. R o- 
m i e ń s k i e g c  w L e ż a j s k u .

W  zastępstwie dra Z g ó r s k i e g o  referował 
następnie p. K. Łoziński o stanie f u n d u s z u  
p r z e m y s ł o w e g o .  Do rozporządzenia na dal­
sze pożyczki, pozostaje na razie kwota około
280.000 koron. W  myśl wniosków komiteta, 
komisya uchwaliła udzielenie następujących 10 
pożyczek 3-procentowych, w ogólnej kwocie
119.000 koron na farbiernię i drnkarnię tka­
nin 15.000 kor., na przedsiębiorstwo tkackie
10.000 kor., na wyroby powroźnicze 2u.0o0 kor,, 
na fabrykację papy dachowej 10.000 kor na 
produkcvę i przeróbkę wapna 15.000 kor., na 
fabrykę irzetworów chemicznych 16.000 koi., 
na koi :cye tpierc .a 20.o0u kor., u& wyrób 
pióropuszów i im yce artykułuw z piór 600u kor ,, 
na wyroby ruszn.karskie 5000 kor., na wyroby 
stolarsko-rzeźbi&r kie 3000 kor. Oprócz tego 
uchwalono przystąpić do jednej z spółek pro­
dukcyjnych z udziałem 2000 kor.

Po dwugodzinaej przerwie w posiedzeniu 
rozpoczęła się dyskusya nad wnioskami Komi­
tetu przemysłowego, zmierzającym do zmmny 
ustawy o opustach dodatków do podatków dla 
przedsiębiorstw przemysłowy ch. Komisya uchwa­
liła przedłożyć Wydziałowi krajowemu dotyczący 
projekt. Różni się on od dotychczasowej astawy 
głównie w tem. że zamiast taksatywnego wy­
mienienia zakładów, uprawnionycn do uwolnienia, 
wstawiono do art. I, 13 postanowienie ogólne, 
że dopuszczone być mogą do uwolnienia od 
dodatkow tylko zakłady, które nowstały co 
najwyżej na 6 lat od wejścia w życie ustawmy, 
pizyczem okres uwolnienia rozszerza się do lat 
p i ę t n a s t a .

Nastąpiły potem obrady nad preliminarzem 
wydatków na rok 1906. Komisya uchwaliła: na 
ozkoły przemysłowe uzupełniające 76,304 kt»r.; 
na szkoły zawodowe i warsztaty naukowe dla

wyrobów z drzewr i trzciny 115,278 kor., dla 
wyrobów garncarskich 22,108 Kor., dla wyro­
bów ze skóry 13,378 kor., dia tkackich 44.836 
kor., dla powtoźniczych 800 kor., dla wyrobu 
koronek i haftu 11.254 kor., dla kapeluszni- 
czych 1,080 kor. Dalej uchwalono subweneye 
dla zakładów nauki robót kobiecych w kwocie 
10,200 kor. i dla c. k. szkół fachowo przemy­
słowych 30,467 kor. wydatki ogólne na te cele 
wynoszą 108,770 kor.

Dalej ustanowiono i wydatki komisyi na 
23,640 K , zasiłKi i pożyczki na 184,300, wy­
datki na szkoły handlowe 37,014 R. Prelimi­
narz na rok przyszły przewyższa więc wydatki 
roku poprzedniego o 14,906 K.; wynosi razem 
680,030 K. ;W  dalszym ciągu zapadły uchwały 
co do wprowadzenia biura statystyki przemysio 
• handlu przy Kumisyi, krycia dachów materya- 
łem ogniotrwałym, popieranie wyrobu dachówek 
i udogodnienia ich nabywania włościanom, 
wreszcie co do wytworzenia instytucji finan­
sowych, zajmujących się popieraniem, finanso­
waniem zauładow przemysłowych.

Na tem zamknięto posiedzenie.

W ili „Ma" fflinistrem m M .
Najmłodsi? z braci wielkiego Napoleona, wycho­

wany przez niugo H i e r o n i m ,  na życzenie Drata 
wstąpił do francuskiej marynarki wojennej i w ro­
ku 1801 wystauj aostaf do St. Domingo 1 na H»r- 
tinikę. Wracając stamtąd w rok później z ważneml 
depeszami od ma. Białka Leclerc do pierwBzego kon­
sola, ścigany przez Anglików, zmuszony był schrc 
nić się wraz z okiętem swoim do Ameryk* północ­
nej. Tam zabawił dłnżej, niż pierwotnie sam zamie­
rzał. Poznał tam bowiem córkę zamożnego kupca 
Pattersona, Elżbietę, i rozkochał się w niej na za­
bój. Nie zważając na gniew brata, młody Bonaparte 
poślubił pannę Patterson 1 żył z nią w najszczę- 
ślirszem małżeństwie do roku 1805.

Tymczasem pierwszy konrul został ceoarzem i ja ­
ko taki postanowił wynieść na wyżynę dynasty! 
całą swoją rodzinę. I Hieronim otrzymał rozkaz, 
aby natychmiast wrócił do Francyi. Liczący wów­
czas zaledwie 21 rok życia najmłodszy z Bonapar- 
tych asłnchał wezwania, —  lecz zabrał z sobą żo­
nę. To znów ściągnęło na niego gniew wszechwła­
dnego brata. Cesarz pragnął koligacyi z monarcha­
mi Europy, a nie z kapcami amerykańsideml, na­
tychmiast więc rozLazem swoim rozwiązał małżeń­
stwo brata z Pattersonówuą i, opatrzywszy ją hoj­
nie, odesłał do Ameryki, Hieronimowi zaś kazał 
poślubić córkę nowokreowanego wówczas Król?, wir- 
temti orskiego.

Elżbieta Patterson zabrała z sobą do Ameryki 
synka, który urodził się w drodze do Francyi w r. 
1805 w Cambervell w A nglii, a który otrzymał 
również imię Hieronima. Napoleon nie przyznawał 
ma żadnego tytnłn -  przeciwnie, rozkazał nważać 
go za nieślubnego syna swego brats Młody Hiero­
nim pozostał więc zwykłym śmiertelnikiem. Ironia 
losn zrządziła tymczasem, że ze wszystkich potom­
ków braci Napoleon a —  on właśnie —  republika­
nin ameiykański —  z twarzy, wzrostu i mchów 
najbardziej był p o d o b n y m  do wielkiego swego 
stryja. To też gdy za czasów panowania Ludwika 
Filip? przybył dc Francyi, wzbuaził tam ogólną 
sensacyę.

Wróciwszy do Ameryki, Hieronim B o n a p a r t e -  
P a t t e r s o n  —  bo takie przybrał nazwisko —  
ożenił się z bogatą Amerykanką Mary Williams i 
oddał sie zupełnie nauce i adminUtracyl rozHgłycb 
swoich posiadłości. Z ojcem, który umarł dopiero r. 
1860, żadnych prawie nie utrzymywał stosunków. 
Rodzina Bonapartych nie chciała go uznać za swe­
go członka.

Hieronim Bonaparie-Patterson pozostawił dwóch 
synów, Hieronima Napoleona i Karola, urodzonego 
w r. 1852. Starszy służył przez pewien czas w 
wojsku francuskiem i brał udział w wojnie krym­
skiej, drugi więcej z upodobania, niż z potrzeby, 
rozporządza bowiem kilko milionową fortuną, obrał 
zawód prawnika i został adwokatem.

Ten Karo B o n a p a r t e  P a t t e r s o n ,  człowiek 
wielkich zdolności, przvtem zagorzały republikanin, 
powołany został obecnie przez prezydenta Roose- 
velt& na stanowisko s e k r e t a r z a  s t a n n  c z y l i  
m i n i s t r a  m a r y n a r k i  S t a n ó w  Z j e d n o ­
c z o n y c h

Nominacya ta jest dziś poniekąd sensacyą dnia 
w Am eryce, nietylko ze względu na pochodzenie 
nowego ministra, lecz także z tego pewodu, że jest 
on katolikiem. A  jakkolwiek Unia Amerykańska 
ofloyalnio nie zna różnic wy lania, z katolików nie 
wielu dotychczas zajmowało wyższe urzędy w W a­

szyngtonie. I nowy minister jest podobno bardzo 
podobny do pierwszego Napoleona, jedynie wyższym 
i tęższym jest od niego. Pisma amerykańskie życzą 
mu, ażeby w sprawach marynarki miał szczęśliw­
szą rękę, niż gtryjeczny uziad jego, pieiwszy ce- 
carz Francyi.

„Kropla mleka|C.
Pod nas ra „Kropla nileka“ otwartą zostanie 

z początkiem iipca nowa insiytncya humanitarna, 
mająca na celu przeciwdziałanie dzisiejszym opła­
kanym stosunkom w kwestyi niemowlęcej. Fakt, że 
wśród uboższych warstw ludności dziecku wolne od 
krzywicy należy do rzadkich wyjątków, olbrzymia 
śmiertelność dzieci w pierwszym roku życia jest 
przedewszjstkiem następstwem nieodpowiedniego ży­
wienia niemowląt i nieznajomości zasad hygieny 
dziecka n matek. W  tych zatem kierunkach zwra­
cać się tędzir przede wszy stkiem działalność insty- 
tncyi. Najbardziej potrzebującemi opieki i ochrony 
s? te dzieci, które cr.łkowicie lub częściowo pozba­
wiane są naturainego pokarmu matki. W  uboższych 
warstwach ludności sztuczne żywienie równa się 
obecnie prawie wyrokowi śmierci dla dziecka. Uprzy­
stępnienie dla tych niemowląt możliwie najlepszych 
warunków sztucznego lub mięszanego żywienia sta­
nowić będzie jedno z głównych zadań instytucyi 
„Kropli mlekau.

Pierwszym, niezbędnym warunkiem do osiągnię­
cia tego celu jest. dostarczenie niezamożnej ludno­
ści pewnego, czystego i świeżego mleka dla dzieci. 
Mleka takiego, odpowiadającego wszystkim powyż­
szym wymaganiom, podjęta się dostarczać mleczar­
nia Łuczauowicka. Zarząd mleczarni odstąpił w tym 
cein jedną salę, urządzoną według wszelkich wy­
magań czystości i hygieny, wyłącznie np przygoto­
wywanie mleka dla dzieci. Mleko to, pochodzące 
z pierwszorzędnej obory w okolicach Krakowa, wy­
łącznie z rannego ndojn, dostawiane będzie zaraz 
po wydojenia do mleczarni i tn, po odpowiedniem 
przyrządzenia, natychmiast poddane pasteryzacyi. 
Dla uniknięcia ponownego zakażenia i zanieczy­
szczenia mleka przez późniejsze przelewanie, paste- 
ryzacya nskntecznioną Dędzie po rozdzielenin mle­
ka do małych, hermetycznie zamykanych flasze czek, 
z których każda zawierać będzie jedną poreye po­
siłku dziecka. Mleko pasteryzowane w ten sposób 
nie wymaga już przegotowywania w doinn i powin­
no być wprost z tej samej flaszeszki, po jej sto- 
sownen ogrzania, podane dziecka. Każda matka, 
korzystająca z instytucyi „Kropli mleka“ , otrzymy­
wać będzie zatem codziennie mały koszyczek za­
wierający tyle flaszeczek z mlekiem, ile razy w cią­
gu doby dziecko ma się posilać.

Działalność instytucyi nie będzie się judnak koń 
czyła na dostarczaniu wzorowego mleka dla dzieci. 
Żywienie dziecka nawet najiepszem mlekiem może 
dać złe wyniki, o ile jest stosowane w nieodpowie­
dni sposób. Tak ilość podawanego m o,ta, jako też 
i Jego przyrządzenie, musi być ściśle dostosowane 
do wieku aztecka 1 do jego indywidualnych po­
trzeb. Dlatego każda matka, korzystająca z wzoro­
wego mleka, obowiązaną będzie raz na tydzień 
zgłaszać się z dzieckiem do wagi i kontroli lekar­
skiej. Stosownie do wyniku tej Kontroli, mleko bę­
dzie według szczegółowego przepisu lezarza przed 
pasteryzacyą przyrządzane i rozdzielane do fla jio- 
czek.

Ostatniem wreszcie ogólniejszem zadaniem, do któ­
rego dążyć będzie instytucya „Kropli mleka“ jest 
szerzenie i popularyzowanie racjonalnych zasad hy­
gieny wieku niemowlęcego. Brak znajomość: tych 
zasad . n matek, połączony 1 w klasach mniej wy­
kształconych z mnóstwem niedorzecznych a szkodli­
wych zwyczajów i przesądów, jest jedną z najważ- 
niejizych przyczyn chorób i śmiertelności w w.eku 
niemowlęcym. Dlatego Instytucja „Kropli miekeu 
Dędzie również zachęcać usilnie te matki, które kar­
mią same swoje dzieci, aby korzystały z cotygo­
dniowego ważenia dziecka i kontroli lekarsslej.

JaKKo'wiek koszt przyrządzania mleka dla nie­
mowląt w sposób powyżej opisrny jest znaczny, 
mlbko to bedzie dostarczane matkom po n a j n i ż ­
s z e j  c e n i e  s u r o w e g o  m a t e r y a * u .  Korzy­
stać z nlegu będą mogły tylko te matki- które będą 
zapisane w poczet stałych odblurczyń, Osoby, które 
chciałyby ubogim matkom dopomódz w korzystaniu 
z instytucyi, będą mogły tamże za; mpywać bony na 
mlekc.

Lokal Instytucyi bedrie się mieścił w Pałacu 
Spiskim, parter, wejście wprosi z bramy głównej. 
Zgłoszenia jnż obecnie przyjmuje 1 wszelkich wy­
jaśnień udziela dr Tadensz Ż e l e ń s k i ,  Karmeli­
cka 1. 6. II p.

Rewolucyjny bohater.
J ó z e f  H u i l n i .  (W zetną rrcsnicę urodo; n

W dniu 22 czerwca obchodziły Wiochy setnł 
rocznicę urodzin męża, który ogromne zasługi 
położył około zjednoczenia swei oiczvzny i oswo­
bodzenia jej z pod obcej władzy, Który przecier­
piał dla niej najsroższe zamsze, a którego na­
zwisko i dzis jeszcze wymawiano bywa przez 
jednych z czcią, przez i my oh z najwyższą nie­
nawiścią: setną rocznicę nrodzm Józefa Maz -  
z i n i e g o .  Był to najwyb tmejszy może w dzie­
jach typ niestrudzonego rewolucyonisty, a zara­
zem n lezrażającego się żadną realną przeszkoaą 
i z żadnemi realnemi względami nie liczącego 
się ideologa 

Józef Mazzmi nroaził się w roku 1803 w Ge­
nui Jnź jako młodzieniec odczuwał boleśnie 
niedolę i poniżenie swej ojczyzny, podzielonej 
na drobne państewska pod obcym władcami, 
lub częściowo wprust podlegającej obcemu pań ■ 
stwn. Wówczas jnż na dowód swe żałoby za­
czął się nbierać czarne, a tego żałobnego stroju 
nie złożył do końca życia. Obdarzony niezwy- 
kłemi zdolnościami, prawdziwy geniusz w zje­
dnywaniu ludzi dla swoich idei, rychło zwrócił 
na siebie podejrzliwość ówczesnych rządów 
włoskich Jako członek „Karbonaryi* w dwu­
dziestym piątym roku życia po raz pierwszy 
stanął przel kratkami sądowemi. Sędzia śled­
czy "arzucił mn przedewszystkiem, że jest zby­
tnio genialny! „Rządowi —  wy wodzu ten ory­
ginalny stróż prawa — Die podobają oię genialni 
młodzi Indzie, bo nie wiadomo, jakim oddają się 
myślom i celom". Jakkolwiek zaś ponadto nic 
mn zarzucić, a raczej udowodnić nie było mo­
żna, trzymano go w więzieniu prze2 kilka mie­
sięcy. a następnie skazano na wygnanie. Za

Kratą więzienna powz ął myśl założenia wiel­
kiego związku polityczno - rewolucyjnego dla 
Oswobodzenia Włoch i myśl tę zamienił w czyn 
pod nazwą związKu „Młode Włochy". W  nim 
sKupiły się wkrótce wszystkie gorętsze umysły, 
pragnące wolności; i Garibaldi przygotował się 
w tej organizacj i do późniejszej swojej działal­
ności woj enno-poli tycznej.

Wypędzony z ojczyzny, udał się najprzód do 
Marsylii, lecz ówczesny rząd francuski długo 
mn tam nie pozwolił pozostać. I w Paryża po­
częto się obawiać genialnego zapaleńca. Na­
stępnie aai.ieszka! w Genewie, lecz gdy stam­
tąd zorganizował i wysłał zbrojną wyprawę do 
Włoch, która się nie powiodła, wydalony zo­
stał także przez rząd szwaicarsKi Wówczas 
udał się do Londynu. I tam wprawdzie stał z 
początku pod dozorem policyjnym i znosić mu­
siał dużo przykrości; dopiero gdy ujął się za 
nim Tomasz Garlyle i wystawił mn świadectwo 
„najzacniejszego człowieka", „jednego z tych 
rzadsi ch ludzi, którzy są godni miana męczen­
ników" —  rząd angielski przestał się nim zaj­
mować. tak, że odtąd mógł on tam poruszać 
się swobodnie.

W  Lor dynie poznał go bawiącj tam wów­
czas dla studyów sławny później niemiecki poe­
ta, estetyk i historyk literatury hr. Schack. —  
I stała się rzecz dziwna między młodym, wy­
chowanym w pojęciach feudalnych arystokratą 
niemieckim a okrzyczanym za demagoga rewo­
lucyjnego wygnańcem włoskim wywiązał się 
odraza stosunek serdecznej przyjaźni. „Nie 
wiem —  oświadczył później hr Scnack —  czy 
kiedykolwiek osobistość jaka zaraz przy pier- 
wszem spotkania takie potężne na mnie spra­
wiła wrażenie, jak osobistość Mazziniegc Zda­
wało mi się. że mam przed sobą jednego z pier­
wszych apostołów; a wzbudzającą cześć jego 
wielkością duchową czułem się jaKoby przy­
gnieciony".

Dwa te świaaectwa ludzi wybitnych z dwóch 
przeciwnych obozów starczą chyba za dowód, 
że Mazzini me był tylko „namiętnym burzycie­
lem wszelkiego porządku państwowego", za ja- 
Kiego okrzyczeli go liczni jego wrogowie. Nad­
mienić zaś jeszcze wypt da, że cześć hr. Schak- 
ka dla wielkiego rewolucyomsty włoskiego nie 
była tylko chwilową, przejściową. Zachował on 
ją do końca życia, a w dwadzieścia lat po 
śmierci Mazziniego, san będąc jnż w pode­
szłym wieku, nanisał piękny i obszerny jego 
życiorys, którego każdy wiersz tchnie dla niego 
uwielDienem i poaziwem.

Gdy wybuchła rewolncya roku 1848, Mazzini 
powrócił do ojczyzny, aby stanąć na czele wło­
skiego ruchu narodowego. Pius IX, zawiódłszy 
nadzieje narodowców, zmuszony pył opuścić 
Rzym i schronić się do Gaety. Po jego wy­
jeździć dnia 9 lat,ego na Kapitolu proklmowano 
republikę rzymską, Której rządy objął irynmwi- 
rat z Mazzmim na czele. Była to może ncj 
szczęśliwsza chwila jego życia. Zdawało mu się, 
że na nowo wstaje z grobu rzeczpospolita Ka­
tonów i Brutusów, aby świeżą chwałą zajaśnieć 
nad Europą. Sen ten trwał atoli Krótko. Zbu­
rzyła go rychło dłoń ówczesnego prezydenta 
Francyi, późniejszego cesarza Napoleona III, 
który uważni za potrzebne dla swoich celów 
politycznych, zgmeść w zarodku nową republi­
kę włoską i p-zywrócić świeckie państwo pa­
pieży. Wojska i  ancuskie zbombardowały i za'  
jęły Rzym, a Mazzini z goryczą w sercu po raz 
drugi zmuszony był pójść na wygnanie.

I znowu wrócił do Anglii, dc Londynu, gdyż 
tam czuł się najswobodniejszym Tym azem 
przyjęto go w stolicy Anglii otwartemi rękami. 
Jego marzenie oswobodzenia ojczyzny znalazło 
oddźwięk w opinii angielskiej. Ze wszystkich 
stron dostarczono mu środków pieniężnych do 
organizowania akcyi rewolucyjnej we Włoszech. 
Odtąd też corocznie niemal następował jeden

wybuch powstańczy po orngim, a duszą wszy­
stkich był Mazzini. W  roku 1H57 uda* się oso­
biście do Genui, abj opanować ją, jako pod­
stawę do ogólnego ruchu rewolucyjnego. Plan 
ten został zdradzony; Mazziniego aresztowano 
i stawiono przed sąd doraźny, który go skazał 
na śmierć. Zanim atol? wyrok wykonać zdołano, 
uszedł on endem prawdziwym z więzienia, aże­
by na nowo podjąć aKcyę rewolucyjną.

Jako zagorzały republikanin, Mazzini by­
najmniej nie sympatyzował ze zmierzającemi 
również do zjednoczenia Włoch dążnościami 
Cavonra, podejmowauemi w imię monarchii i 
królewskiej dynastyi sabaudzkiej. Cavour, wiel­
ki dyplomata, zwolennik szeroko zrlfereśb nych 
planów politycznych, nie znosił znowu spisków 
i porywów przedwczesnych, które nieraz gro­
ziły zwichnięciem najlepiej oDmyślanych jego 
zamiarów. I to było przyczyną, że dwaj ci, może 
najwybitniejsi, synowie Włoch ubiegłego stnle- 
cia. najbardziej zasłużeni około narodowego 1 
politycznego odrodzenia swej ojczyzny, wzaje­
mnie się nienawiuzili i często zwalczali w spo­
sób wprost bezwzględny.

Rok 1861 (szczęśliwie przeDrowadzona wy­
prawa G a r i b a l d i e g o ,  zdooycie N e a p o l u  
i zajęcie większej części państwa kościelnego) 
spełnił nadzieję Cavoura, Mazziniego nie zado­
wolił bynaimniej I on cieszył się ze zjednocze­
nia ojczyzny, lecz za wolną jeszcze jej nie u- 
ważał; pozostawała przecież pod rządami mo- 
narchicznemi, które on za źródło w izelkiego 
złego uważał, tak jak w republice widział je­
dyny sposób zapewnienia narodom trwałego 
szczęścia i spokoju To też gdy w roku 1866 
udzielono mn zupełnej amnestyi, stanowczo ją 
odrzucił. „Czyż mam —  pisał wówczas z gory­
czą —  przjjąć przebaczenie za to, że przez 
całe życie "kochałem moją oi^zyznę nad wszy­
stko w swiecie i pracowałem dli. piej, gdy inni 
o niej zwątpili?"

Wybrany przez kilka okręgów do włoskiej' 
Izby deputowanych, również mandat poselsk 
odrzucił. „Na tle monarchicznej konstytucyi dla 
obałamucenia narodu — jaic się wyrażał — 
nie warte być reprezentantem ludności” . I pra­
gnąc zburzyć tę ostatnią zdaniem jego, prze­
szkodą do zupełnego uszczęśliwienia Włoch, 
usiłował wywołać raz jeszcze rewolucyę, tym 
razem wyłącznie przeciwko monarenii. I ten 
zamiai SDełz1 ns niczem. Aresztowany w Pa­
lermo, wkrótce wypuszczony zosta* na wolność. 
Zrażony do świata i współczesnych, którzy go 
jnż nie roznmieli a nawet do dawniejszych 
wspó.spiskowców, którzy jak Garinaldi, pogo­
dzili się z monarchią, osiadł w Pizie, gdzie —  
przepowiadając, że za 20 lat mimo wszjstko 
spełni się jego marzenie i Wiochy będą repu­
bliką, umarł cicho i sposojnie w roku 1872. 
I ta jego przepowiednia się r le spełniła..

Był to ideolog w najiepszem tego słowa zna­
czeniu, marzył wiecznie nie o swej przyszłości, 
lecz o zupełnem szczęściu swego narodu. Jak 
sam nigdy się nie oszczędzał, tak też nie oszczę­
dzał innych d'a celów naroaowycb, z czego 
nieraz robiono mu zarzuty. On atoli hołuował 
zasadzie: „il ma-tiri) non e stenie ma'“ — 
„męczeństwo nigdy nie jest bezowocnem" i tej 
zasadzie zawdzięcza w niemałej mierze, że pod 
koniec życia nirzał swoją ojczyznę zjednoczoną 
zupełnie. Dążność5 republikańskie zaś, jak'e 
wszczepił w naród włoski, sprawny, że Włocny 
są dziś monarchią tylko —  z łaski i woli ludu 
włoskiegc.

I gdy przed tyeodniem obchodzono w Rzy­
mie "roczyście setną rocznicę urodzin tego bo­
hatera rewolucyi i republiki —  w uroczystości 
tej uczestniczył także, król włoski.

X.

Parowa Mleczarnia Itóbr Łuczanowice
przeniesioną została do nowego lokaiu, Podwale 6.

Mleczarnia zaopatrzoną została w najlepsze aparaty i maszvny, jakim się wogóle technika mleczarska posługuje. 
Kilkadziesiąt pierwszorzędnych obór dostarcza nabiału do naszego przedsiębiorstwa. Karty upoważniające do 
zyitdzenia zakładu między godziną 12 a 2 w południe, wydajemy w głównym sklepie Mleczarni Dóbr Łucza- ^

nowice, przy u licj Podwale L . 6.



Czwartek 29 Czerwca 1905.

Nie przez tryum fy ...
Nie przez tryumfy, nie przez wygody,
Ani przez sztuki wonna ogrody,
Bóg do swycn celów wiedzie narody.
On im się czasem uniżyć każe,
Ze śliny wrogów ocierać twarze,
Widzieć burzone oóstw swych ołtarze.
Kiedy pod krzyżem naród npada,
Truchieje sercem i woła biada!
Myśląc, Ir to już śmierć i zagłada...

A nie wie, łamiąc rozpacznie ręce,
Żc to są skargi i łzy dziecięce,
Bo do zbawienia idzie się w męce...

Śpi, póki martwa, bryła kamienia —
L>ecz uiuBi młotów znieść uderzenia,
Kiedy ją rzeźbiarz w posąg przemienia.

ChwaBt kryje niwę ptugiem nietKnioną —  
Lecz by Dłysnęła plonów Koroną,
Żelaza muszą rozpruć jej łono.

I naród musi znieść ból i żale,
Skonać na krzyżu i grob mieć w skale,
By dnia irzeciugo zmartw ychwstać w cnwaie.

Wiktor Gontulicki.

Od wydawnictwa.
Nowi prt)uamorat,orzy naszego dziennika, za- 

lćwno miejscowi, jak zamiejscowi, otrzymiją 
bezpłatnie początek wychodzącej obecnie w fe­
lietonie naszym powieści R e y m o n t a  p. t
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Kraków, 28 czerwca

Dzisiaj odbędzie się w krakowskiej Badzie miej­
skiej wybór dwóch wiceprezydentów miasta, które 
to godności pozostawały dotąd niepodzielnie w rę 
kach konserwatystów, gdyż, jak wiadomo, pierw­
szym wiceprezydentom był p. C h y l i ń s k i ,  dru­
gim dr D o m a ń s k i .

demokratyczny kinb Bady miejskiej, liczący obe­
cnie 22 radców, zwrócił się do konserwatywnego 
klnbn radzieckiego z równie loialnem, jak stusnn- 
kami w Badzie uprawnionem żądaniom, odstąpienia 
pierwszej wiceprezydentury na rzecz kandydata 
demokratycznego, którym miał być poseł Jan R o t -  
t e r.

Tak się dowiaaujemy, konserwatywny klub ra- 
aziecki z iekkiem sercem przeszedł wczoraj nad 
żądaniem demokratów do porządan dziennego, i u 
chwalił na pierwszego wiceprezydenta postawić 
kandydaturę p. C h y l i ń s k i e g o ,  a drugą wic® 
prezydenturę przeznaczył p. S a r e m n.

Pomimo tego klub demokratyczny zgłosi dzisiaj, 
na posiedzenia B ady, kandydaturę posła Jana 
R o t t e r a  aa. pierwszego wiceprezydenta miasta.

Nie potrzebujemy dodawać, że ewentenlne posta­
wienie I popieranie przez konBei watystów ni dwie 
prezydyalne godności powyższych dwóch kandyda­
tur, ściśle konserwatywnych, nważaćbyśmy musieli 
za objaw n i e p r z e j e d n a n i a  i z a c h ł a n n o ­
ś c i  k o t e r y j n e j ,  nie mającej nic wspólnego z 
dobrem i intern sami miasta.

Już samu zgłoszenie się przez demokratów do 
udziału w prezydynm Bady, a t e m a a m e m  do  
p r a c y  i o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z e  g o s p o ­
d a r k ę  m i e j s k ą ,  było objawem z icn strony za- 
równu dobrej woli, Jak poświęcenia pewnycn partyj­
nych dążności na rzecz wspólnej pricy z większo­
ścią w sprawach powszechnego dobra. Nie chcemy 
w tej chwili wysnuwać wniosków, właściwych do­
piero po dokonać się mającym dziś wyborze. Zanważyć 
atoli z góry musimy, że obóz konserwatywny od­
rzucając tę popozycyę demokratów, cofnąłby się tem- 
samem na stanowisko czysto koteryjne, na którem 
stał aotąd

Na „zapomogi narodOWb“ dla Studentów z Kró­
lestwa Polskiego, złożyli w dalszym ciągn w admi 
stracyi „N. Reformy“ : Komitet Samopomocy naro­
dowej młudzieży polskiej w Krakowie 200 koi.

Kazeir dotąd 3995 kor 74 hal.
Naganiacze emigracyjni. Piszą nam z miasta: 

Od pewnego czasu grasować poczynają na naszym 
dworc-n kolejowy m i w jego pobliżu agenci - naga­
niacze, którzy metodą, praktykowaną na praskich 
kolejach, teroryzują ciemny Ind, ufni, jak się zda­
je, w pomoc inb milczące popieranie naszych agen­
tów policyjnych. — Niedalej jak wczoraj na placu 
przed dworcem kolejowym rozgrywała się scena 
następująca, której świadkami byli liczni widzowie. 
Do grnpy, złożonej z kilku przyzwoicie odzianych 
włościan ze wschodniej Orallcyi, przystąpił nagie 
jakiś czarno nbrany jegomość i rzucił im rozkazu­
jącym tonem pytanie:

—  A wy dokąd jedziecie?
—  Do Ameryki —  brzmiała oapowiedź.
—  Paszporty! —  zagrzmiał rozkaz czarno ubra­

nego jegomościa.
Chłopi odmówili pokazania paszportów i odwró­

cili się tyłem, ignorując najzupełniej dalsze jego 
zapytania.

—  Ja wam pokażę łajdaki! —  odpowiada na to 
arogancki pan i po chwili wiaca ów pan w towa­
rzystwie drugiego pana, który odsłoniwszy klapę 
Burdnta, ukazuje chłopom „orzełek".

Chłopi podejrz/wając zmowę obu jegon iściów, 
nie kwapili się z okazywaniem paszportów W ów­
czas czarno nbrany jegomość uznał za stosowne 
uderzeniem pięścią w kark nakłaniać jednego z 
włościan do posłuszeństwa władzy, a pan „z erzef- 
kiem“ udał się po polieyanta, poczem całe , towa­
rzystwo" otoczy wbzj gromadkę włościan osw iadezy- 
ło im, iż są a r e s z t o w a n i  i zabrało ich z sobą 
kn miastu.

Sceny takie są od pewnego czasu na porządku 
dziennym Jak nae objaśniono, jegomościem czarno 
ubranym jest p, K., agent firmy Goidlnst i Sp

2 przeszłości konika zwierzynieckiego, w ar­
chiwum dawnych akt miasta Krakowa, znajduje się 
podanie stowarzyszenia włóczków, czyli spławiaczy 
drzewa, zwierzynieckich, z roku t8 l4 . Podanie to, 
którego treść niżej podajemy, wniesione zostało do 
f. 4311 na arl uszu papierń z wyciśniętym stem­
plem na 15 groszy w jednym kółkn, a w drngim 
kółku z cyfrą Fryderyka Augusta króla saskiego i 
księcia warszawskiego, F. A R. u l tronowaną

„Do Wielmożnego Dyrektora Policyi Wolno-uan 
dlowego miasta Krakowa. Kongregacya włóczków, 
od kilku wieków używa przy konkluzyi oktawy Bo 
żego Ciała zabaw wesołych, połączonych z muzyką 
i widowiskiem kouika mormowanego, któren swem 
skaKanlem publiczność zabawiać może. Z tych przv
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czy i  ośmielam npraszać W go Dyrektora Policyi, 
gdyoy nasze zabawy w godzinach zakazanych, porą 
nocną się przedłużały, raczył swom pozwoleniem 
udarować nam, po godzinie zakazanej przedłużyć 
te nasze zabawy przy mnzyce, a to odbywać się 
mające pny nlicy Smoleńskiej w przedmieściu pod 
nr. 206, za którą łaskawość Jego, z wysokim usza­
nowaniem wyznający nasze posłuszeństwo. Dnia 16 
Junii 1814.

f  Walanty Kassowski, starszy, f  Porembskf, 
podstarszy".

Na odwrotnej stronie powyższego pisma zamie< 
szczone jest załatwienie prośby, nieczyteluem czę­
ściowo pismem w następującycn słowach:

„Prośbie względem pozwolenia do trzymania mu­
zyki podczaB produkowania konika zadość uczynio­
no. 16 czerwca 1814. Zarzecki. (Burmistrz miasta 
Krakowa w latach 1813— 1815).

Konferencya nauczycielska krakowskiego ukrę- 
gn miejskiego odbyła się 27 D m. pod przewodni­
ctwem inspektora Dobrzańskiego.

Dyrektor P a r c z y ń s k i  przedstawił trudności 
ogólnej natury, jakie napotyka nauczycielstwo w wy­
czerpania planów szkół wydziałowych. Uchwalono 
domagać się od władz szkomych zaprowadzenia pię­
cioletniej nanki w szkole Indowej tak, by uczeń 
dopiero po ukończeniu 11 roku życia mógł przejść 
do sjkół średnich względnie wydziałowych, oraz 
otworzenia czwartej klasy wydziałowej męskiej 
i żeńskiej z nieznacznem rozszerzeniem materyału 
naukowego, dotychczas przepisanego na lat trzy.

W  sprawie nanki języka polskiego (referent p. 
Szpakowski) uchwalono wnioski p. Biedera, łby 
dla każdej klasy szkoły wydziałowej męskiej wy­
dano osobną książkę, aby w układzie materyałn już 
dla klasy I uwzględniono beletrystykę nowszą i na­
dano książce ozatę bardziej współczesną, aby usu­
nięto z podręczników dla klasy II i III wydziało­
wej życiorysy, przeładowane mnóstwem dat, p umie­
szczono poglądy na poszczególne okresy w naszej 
literaturze napisane w SDOsób przystępny i aby 
w podręcznika podano cechę, oraz rozwój najważ­
niejszych rodzajów poezyi i prozy. Uchwalono rów­
nież wniosek referenta, aby większy nacisk kła­
dziono na naukę gramatyki, oraz wniosek p. Ma­
ciołów skiego, aby naukę stylu praktycznego prze­
niesiono do II klasy wydziałowej

Co do utwoi zenia Dibllotek szkolnych uchwalono 
prosić Radę miasta o wyasygnowanie na ter cel 
pewnej snbwencyi rocznej.

Bardzo ożywiona rozwinęła się dysknsya nad 
nanką języka niemieckiego. Uchwalono wniosek p. 
Friedberg, by ograniczono materyał lekBykainy, 
oraz gramatyczny jnż w klasie III i IV pospolitej, 
oraz wniosek p. Biedera, aby w układzlb nowych 
podręczników nwzględniono słabe przy gotowanie 
uczniów, wstępujących do szkoły wydziałowej i aby 
każda grnpa zawierała na końcu kilka starannie 
ułożonych zdań w języku ojczystym, które ucznlo 
wie mają tłomaczyć na języu niemiecki. Wreszcie 
prosić się ma Radę szkolną krajową o wydanie pod­
ręcznika do nanki stylu praktycznego.

Bomba W Krakuwle. Wczoraj o godz. 8 1/ł wie­
czór na nlicy Pijarskiej, w pobliżu bramy Fluryań- 
skiej rozległ się huk tak silny, że na odgłos jego 
poczęli się zbiegać Indzie, którzy dosłyszeli go na­
wet na Rynkn. Sprawcą Imku i zbiegowiska był 
13-letni Stanisław Wojnarowicz, który na ulicy do­
konał próby wybuchowej z pewnym pociskiem, na­
pełnionym przez siebie wymyśloną mięszaniną. —  
W  chwili zjawienia się policyi, pyrotechnik-auiatoi 
starał się ulotnić, przytrzymany jednak prze: sze­
regowca policyi odstawiony został „pod telegra7", 
gdzie przy rewizyi znaleziono przy nim rozmaite 
chemikalia, służąca me dc pyrotechnicznych do 
świadczeń.

Zjazd koleien8kl. W  dnia 26 b. m. odbył się 
w Krakowie zjazd byłych uczniów gimn&zyum św. 
Anny, którzy w r. 1880 złożyli w tym zakładzie 
matnre. W  zjeździe tym wzięli ndział: dr Adam 
Booilewicz, adwokat w Krakowie. Stanisław By- 
szewski, właściciel dóbr z Królestwa Polskiego; 
Andrzej Chwalibóg, właściciel dóbr z Bolęcina; Jan 
Chwalibóg, właściciel dóbr z Grójca; dr Władysław 
Fedorowicz, Btkretarz sądu w Krakowie; dr Antoni 
Górski, prof. nniw. Jagiellońskiego ; dr Adolf Gross, 
adwokat w Krakowie; dr Kazimierz Kaden, właści­
ciel Rabki; kt. Józef Karówski, proboszcz i dziekan 
w Rudzicy na Śląsk; anstryacKim, prezes Macierzy 
śląskiej; Władysław Kowallkowskl, sekretarz na­
miestnictwa w Krakowie; ks. Józef Kowalski, pro­
boszcz vr Zgórsku; ks. Andrzej Lubomirski, ordynat 
na Przeworsku; dr Franciszek Stefczyk, dyrektor 
biura patronatu Ras Reiffeisena przy Wydziale kra 
jowym, Ignacy Suski, prof. semin. męskiego z Tar­
nopola; Józef Zagrodzkl, inspektor szkolny okręgo­
wy z Rzeszowa.

W  żebranin wzięli ndział nadto: ks. kan. W ła­
dysław Głębocki z Chrzanowa, były Katecheta; dy- 
reKtor, radca dr Leon Kalczyński, gospodarz klasy 
VIII z r 1880; prof. Leopold Swierz i inni.

O godz. 9 rano odprawił ks. kan. Głębocki mszę 
sw w kościele św Anny, a następnie ks. Józef 
Karowski, któremu służyli do mszy iwaj nczestnf 
cy zjazdu. Po naoożeństwie, w którem wspomaiaro 
o zmarłych kolegach, udali się zebrani dc dawne­
go budynkn gimnazynm św. Anny, gdzie korzysta­
jąc z uprzejmości obecnego gospodarra budynku p 
dra Józeia Korzeniowskiego, kustosza Biblioteki Ja­
giellońskiej, zebrali się w dawnej kKsie VIII, w 
htorej dyrektor Kulczyński odczytał katalog. Po 
wspólnem fotografowaniu się, udali się uczestnicy 
zjazdu na ucztę do Grand - hotein, przy której wy- 
ywwiedziano szereg podniosłych toastów o podkła­
dzie szerokim. obywatelskim i naiodowvm na cześć 
profesorów, koleżeństwa, pracy społecznej, narodo 
wej i pomyślności Ojczyzny.

Usprawiedliwili nieobecność: Stanisław Ostaszew­
ski, v łaściciel dóbr, bawiący na knracyi w Zako­
panem; Karol Kowalski, sekretarz magistratu z 
Podgórza dr Antoni Gramatyka, lekarz ze Złoczo­
wa; dr Maryan Bujalski, lekarz z Obert na. Do 
nieobecnych wysłano pozdrowienia.

Na wniosek ks. Ran. Głębockiego złożono na 
rzecz ofiar wojny w Królestwie Polskiem 90 kor 
Zebrani rozeszli się pod wrażeniem poważnego na­
stroju i szczerego, serdecznego uczucia, jakiem ca­
łe zebranie było przejęte, obiecując sobie zjechać 
Bię ponownie za lat pięć.

Z Tow. „Polaka sztuka ftosowana". Dnia 24 
bm. odbyło się posiedzenie wydziału Towarzystwa, 
na którem wybrano prezesem Towarzystwa prof. 
Karola Potkauskiego, wiceprezesem Jerzego War 
chałowskiego, sekretarzem Jana Bukowskiego, skar­
bnikiem dra Stanisława Golińskiegc. Uchwalono 
wziąć udział w wystawie anstryackiej, która się 
odbedzie w r. 1906 w Londynie, wspólnio ze sto­
warzyszeniem artystów polsKich „Sztuka". Do wy­
pracowania programu wzstawy w brat kumisyę, 
złożoną z reprezentantów obu Towarzystw. Pe za­
łatwienia szeregu spraw administracyjnych, przy.

jęto do wiadomości ndzielenie Tow. na rok bieżą­
cy snbwencyi w kwocie 600 kor. od ministerstwa 
oświaty, 500 kor. od Wydziału krajowego i 1000 
kor. jednorazowego zasiłkn od osoby prywatnej. 
Sekretarz podał dc wiadomości wydziałn, że w o- 
statnich czasach zainteresowano się działalnością 
Towarzystwa i jego wydawnictwami za granicą. 
Wiedeńskie pismu artystyczne „Huhe W arte" po­
święciło To warzystwu Krakowskiemu prawie cały 
zeszyt (nr. 16), omawiając w dłuższym artykule 
działalność Towarzystwa, podając w dosłownem 
tłómaczeuln znaczną część wydanej naRładem T o ­
warzystwa Drosznry „O sztuce stosowanej" i ilu­
strując to Kilkunasto dohremi veprodnkcyami z wy­
dawanych przez Towarzystwo „Materyałów". Dru­
gie pismo poświecone speeyalnie Dudownictwu „Zeit- 
scurift fiir oesterreichische VolksKundeu, również 
dało reprodnkeye i bardzo dodatnią scenę „Mata- 
ryałów", Londyńskie „The Studio" zamówiło arty­
kuł z ilustrecyami o polskiej sztuce stosowanej.

Podpalanie prżez zemstę. Przed trybunałem 
przysięgłych w Krakowie stanął dzisiaj Józef Pra- 
cucha, 66-letni gospouarz z (Jhorągwicy, oskarżony, 
że w dniu 14 listopada 1904 podpalił dom Fran­
ciszka i Reginy Batków Trybunałowi przewodni­
czył naJradca Ursel w towarzystwie wotantów 
Tranmfelnera i Krausa Oskarżał prokurator ODtn- 
łowicz, bronił adwokat dr FriihJing.

Wieczorem 14 listopada 1904 r. wybuchł pożar 
w realności Franciszka i Eleglny .batków, który, 
mimo szybkiego i! epergiczuego ratnnkn, zniszczył 
dom cały i ruchomości tan się -najdujące, zrządza­
jąc szkodę na 700 kor., która tylko w części dro­
bnej (149 nor.) wynagroizoną zo?fała przez Towa­
rzystwo ubezpieczeń w L 'akow i“ Podejrzenie o 
podpalenie skierowało się przeciw Józefowi Prucu- 
chowi, z którym BatKowle prows Jzili spoiw o grnnt 
i żyli z nim w nieprzyjazny Wdrożone ti razu do­
chodzenia śledcze dla braku dostateczny cL dowodów 
musiano zaniechać. Po pewnym czasie wyszły je­
dnak na jaw nowe okoliczności, które obwinienie 
Pracncha o podpalenie uzasaamły, wobec czego 
wznowiono postępowanie kanie. Śledztwo wykazało, 
że Pracach namawiał lndzi do spalenia domostwa 
Batków, a w chwili pożarn widziano go, jak wra 
cat z tamtej strony. Pracnch również starał sfę 
przekupić świadka Biegajskiego, iby nie zeznawał, 
że on go namawiał do podpalenia domostwa Bat­
ków.

Obwiniony tłomaczyi się, że był pijany i w sta­
nie nieprzytomnym przeszedł koło swego domu, co 
zauważył dopiero koło figury. Wypierając się wi­
ny, oskarżony starał się udowodnić swoje alibi.

Po przesłuchania świadków, trybunał na podsta­
wie werdyktu przysięgłych uwolnił oskarżonego.

Z teatru. Trzy ostatnie przedstawienia operetki 
lwowskiej w teatrze'miejskim odbędą się: dziś we 
środę „Dziewczyna z fiołkami", jutru we czwartek 
na ogólne życzenie i po raz ostatni nlnoiony „Dru­
ciarz", zas w piątek ostatnie przedstawienie melo­
dyjnej operetki „Dziewczyna z fiołkami".

W  sobotę przenosi się op iretka lwowska do no­
wo urządzonego teatru letniego w parku krakow 
skim, gdzie przedstawienia < dbywać się będą co­
dziennie; początek zawsze o godz. 8  wieczorem.—  
Bndrnek teatrn letniego w parkn krakowskim jest 
obszerny, wygodny, oświetlony elektrycznością. Ko­
munikacja na przedstawienia i z powrotem nad­
zwyczaj ułatwiona przez licznie knrsnjące wozy 
tramwajowe. Wszystkie urs ądzeni: tak w widowni 
teatralnej jak i n» scenie wykonane zostały przez 
firmy krakowskie pod kierunkiem Stanisława Ja­
sieńskiego, inspektor-: scery teatru miejskiego we 
Lwowie. - —

Bilety ńa przedstawienia operetki w teatrze le­
tnim —  począwszy od m ik u  —  nabywać bluzie 
mozr w ciągu dnia w księgarni Gebethnera i Sp. 
w Rynka gł. naprzeciw odwachu, a wieczorem w 
kasie teatralnej w parkn krakowskim już o godz. 6 
po południu.

Matura w III gimnazyurn w Krakowie. Ustny 
egzamin dojrzałości odbywał się pod przewodnictwem 
radcy dra Lndomiła Germana w dniach od 13 do 
26 czerwca b. r Świadectwo dojrzałości otrzymali: 
Hr. Badeni .-itofan (z odzn.), Banaś Jan. Barabasz 
Lesław. Baścik Jan, Bielał Michał, Boroński Le­
sław, Bnrzynski Ignacy, Chęciński Ignacy, Czapli­
cki Mieczysław, Czarnek Zbigniew (z odzn.), Du- 
bae Władysław (z odzn.l, Gliicksmann Zygmunt, 
Grodyńskl Tadeusz, Grzegorczyk Maryan (z odzn.), 
Gunia Ludwik, Hajduk Antoni (z odzn.), licha Gu­
staw, Kiełbiński Adam, Konopiński Czesław, Ko­
nopka Jerzy, Korneck* Józei (z odzn.), Frieger A l­
fred, Kwaśniewski Stanisław, Łukiewicz Jnlian, 
Machał ski Adam <ekst.), Macharski Leopold. Mar­
szałek Jan, Micoalski Franciszek, Miziara Edward, 
Morawski Stanisław (z odzn.), nr. Morstin Lndwik 
(z odzL.), Miiller Maryan, Novorolszky Józef, Nycz 
Adam, Pawik Konstanty, Piotrowski Władysław, 
Fizło Stefan (z odzn.), Porębski Maryan, Przycho- 
cLi Stanisław, Pyrkiewicz Franciszek, Racbwał Sta­
nisław, Raczyński Maryar Roseustock Jod? (z odzn.), 
Rospond Kazimierz, Seidlbr Waleryan, Skowroński 
Felłcyan, Sołtysik Józef, hr. Stadnicki Andrzej 
(z odzn.), Snrzycki Wacław (z odzn.), Szimeczek 
Józef, Tatara Klemens, Tcmblńskl Mieczysław, Wal­
ter Bolesław, Wasnng Tadensz (z oazn.j, ŻardecRi 
Aleksander, Źymirski Juliusz. Do egzaminu popraw­
czego z jednego przedmiotu przeznaczono 9, repro- 
bowano na rok 2 pnbPcznych i jednego eksternistę.

Wycieczkę do Tarnowa, celem obejrzenia pa­
miątek i zabytków przeszłości tego miasta, urządza 
w dnin 2 lipca b. r. Towarzystwo miłośników hi 
storyi i zabytków m. Krakowa. Wyjazd z Krako­
wa pociągiem rannym o godz. 8, powrót wieczorem 
Zgłuszenia uczestnictwa przyjmuje do uiątkn 30 b. 
m Kierownik wycieczki prof. W . Ekielskf (Wolek? 
36). Przybliżone koszta wycieczki III kiasy wyno­
szą około 7 kor. od osoby.

Porządek W mieście. Portale i wystawy skle­
powe bywają zwykle czyszczone i myte w czasie 
pomiędzy godziną 8 a 9 rano, właśnie wtedy, kie­
dy się rozpoczyna najbardziej ożywiony ruch na 
mieście. Oczj wiście, że woda brudna, spływająca 
ooncie na chodniki, zanieczyszcza je  i niszczy su 
knie przechodzących kobiet. Czyżby robót tych nie 
należało wcześniej trochę wykonywać.

Należałoby również surowo karać szynkarzy i 
drobnych sklepikarzy, którzy prawie bez wyjątku 
wvlewają brudną i zanieszczoną wodę z wanienek 
do rynsztoka na nlicy, lnb nawet wprost na cho 
dniL, a przez to zanieczyszczają nietylko Barn cha 
dniL, ale i powietrze na całej ulicy. i

Festyn T. S L. odbędzie się w niedzielę 9 li­
pca b. r. w parkn dra lordana na dochód bndowy 
„Domu Indowego" w Krakowie staraniem Kuła im. 
Adama Asnyka T. S. L. Nader urozmaicony pro­
gram i oryginalne niespodzianki urozmaicą n.edz-el- 
ns zabawę ogrodową T. S. L., Która ściągnąć win­
na jaknajliczniejszą publiczność krakowską pra 
gnącą przyczynić się do poparcia ta«; ba a. w Kra 
kowie potrzebnej instytooyi, ja )wy

M lecza rn ia  bygleniczna F E L IK S A  V , C H M U R Y  
p rzy n i. św. A uny L  7, w  K ran o n le , —  poleca

c o u iie n m e  ś w ie że Masło anserowe naj; 
stotowe, lekki 
kuchenn i ,  z

Cudzoziemcy W Krakowie. Dzisiaj, w przeja­
ździe z Wieliczki, uabawi w Krakowie liczni wy­
cieczka, urządzona przez „Gewerbe-Verein" z Opa­
wy na Sląskn anstryackim. W ycieczki!, w której 
Dierze udział 2S8 obojgr pici z Otiawy i okolic 
uczestników, spędziła dziuń wczorajszy na zwie­
dzaniu kopami wielickiej. Dzisiaj przyjezdni ci zwie­
dzali katedrę na Wawelu, Muzeum Narodowe oraz 
inne zabytki i kościoły. Część wycieczRowców opu- 
ściia Kruków dziś po południu, pozostali wyjadą 
dopiero jutro wieczorem.

Ze świadków oskarżeni. Przed trybunałem o- 
rzetającym w Krakowie, ktOremn przewodniczył 
radca Raczyński, oskarżała proknratorya państwa 
Maksi G o l d f i i  g e r a  fabrykanta, Otona P 1 on- 
t k e g o, montera i Szymona N e i g e i a o zbrodnię 
orzustwa, popełnioną przez fałszywe zeznania w 
sprawie cywilnej Maksa Goldfingira przeciwko 
Abrahamowi Helmieichowf o 230 koron. Śledztwo 
karne, prowadzone pierwotnie przeciwko ADranamo- 
wi Helmreichowi, zmieniło kierunek z powodn ze­
znań Naftalego Helmreichr i pokątnego pisarza 
Heimana Manheima tak, że osoby wymienione otrzy­
mały akt oskarżenia. Rozprawa, przeprowadzona 
przez przewodniczącego trybunału, doprowadziła do 
niepożądanego dla świadków wynikn, albowiem 
obrońca ooka-żonycn, adw. dr Seinfeid, wykazał, 
iż właśnie świadkowie zeznaniami swojemi wpro­
wadzili sąd w błąd, skutkiem czego oskarżeń! zo­
stali uwolnieni, a zastępca nroknratoryi państwa, 
p. dr Geisler zastrzegł sobie ściganie karne świad­
ków, Którzy przy rozprawie głównej zeznali okoli­
czności niezgodne z prawdą. Sprawa ts mimo woli 
nasnwa uwag., że dopuszczenie jawności i inter- 
wencyi obszerniejszej adwozaiów w toku śledztwa, 
zapobiegłoby niejednokrotnie zagmatwania spraw 
karnych i przyczyniłoby się do wyświetlenia pra­
wdy.

Patryotyczue obrazki. Firma księgarsko p. K. 
W ojnara prosi nas o zaznaczenie, że nie n niej 
znajdnjb się na Bkładzie głównym wydawnictwo 
patryotycznycn ODrazków z nerban ‘ Polski i Litwy.

Imieniny prezesa „Sokoła", w dnin wczoraj­
szym , z okazyi imienin prezesa „Sokoła" krakow­
skiego, p. Władysława Turskiego, udała się do aie- 
go depntacya wydziału „SoKoła" z wiceprezesem E. 
Klemensiewiczem, dyrektorem Rowińskim, naczelni­
kiem Kuciński] ■ i kilku członkami wydziałn dla 
wręczenia solenizantowi upominku w postaci dwóch 
ksiąg „W ojsko polskie" G«mbarzewskiegc Skro­
mnym upominkiem chciał wydział dać wyraz uzna­
nia dla niezaprzeczonych zasłng drnha Turskiego, 
położonych przez szereg lat dla inscytncyi „Soko­
ła" krakowskiego i Sokuistw? polskiegc wogóle.

SKOk przez okno. Dzisiaj o godzinie 7- ,  rano 
w zamiarze samobójczym wyskoczyło oknem z dru­
giego piętra na ulicy Powiśle L 3 wdowa po Ka­
pitanie Hajście. Samobójczyni strzaskała sobie cza 
szLę o bruk niiczny. Wezwany na miejsce wypad 
kn 1 Bkarz m iejski, dr Schaitte', stwierdził śmierć, 
poczem zwłoki przewieziono do zakiadu medycyny 
sądowej.

Kradziono ryby, Wczoraj p. FiBzer, inspektor 
krajowego rybactwa, kazał aresztować na targu na 
Placn Szczepańskim Itlę Kelberową, 36-letnią Lnp- 
cowę, w chwili, kiedy sprzedawała pstiągi. Policya 
jnż od dłuższego czasn zwróciła uwagę na Kulbe- 
ruwą i zauważyła, że trudni się ona dowożeniem 
pstrągów do' Krakowa i, jak się pokazało, pocho­
dzących z Kradzieży popełnianych przez nieznanych 
sprawców w obrębie rybackim koło Krzesze wic, wy­
dzierżawianym przez profesora Schramma. Z kra­
dzionym połowem Kelberową przyjeżdżała do Kra­
kowa trzy razy na tydzień 1 sprzedawała pstrągi 
restauratorom krakowskim ■ Skunfiskowane ryby 
sprzedano przez licytacyę i otrzwnan? kwotę prze­
słano na powiększenie fnndnszn na ubogich miej­
scowych. Przeciw Kelberowej wystąpiono zaś na 
drogę p*awną.

Zjazd do kopalń wielickich odbędz.e się w so­
botę dnia 1 lipca , a nie w dnin 2 1 , jak błędnie 
z powodu omyłki druki w Nrze 144 naszego dzień 
nika podano.

Złodzieje kolejowi. Oskarżeni o kraozLże kole­
jowe: Józef Morawski, Michał Zagorski, Stanisław 
Maguś, Władysław Dąbrowski i współwinna Rozalia 
Płazińska, o rozprawie przeciw którym pisaliśmy 
dnia 27 b. m nt podstawie werdyktu przysięgłych 
skazani zostali wyrokiem trybunału: Morawski zr 
kradzież n. 4 lata ciężkiego więzienia, Zatorsk< 
na 3 miesiące aresztn za powrót z wydaienia orai 
lekkie uszkodzenie ciała, Magoś na 3 lata ciężkie­
go więzienia za kradzież. Dąbrowski na 3 miesiące 
ciężkiego więzienia za kiaazież i Rozalia Płazinski. 
na 3 miesiące więzienia.

Fał8zerz monet, w dnin dzisiejszym przed są­
dem przysięgłych w Kra rowie stanęli Szanndor 
SzinaK, Węgier, 21-ietni pomocnik piekarski, za­
mieszkały w Nagylnk w komitacie asunadzkim na 
Węgrzech i Jnlia Bielanowiczowa, 23-letnia wyro­
bnica z Niepołomic. Pierwszy oskarżony jest, że 
w maren 1905 w Niepołomicach odlewał fałszywe 
koronowe monety, draga, że oskarżonemu dostar­
czyła materyałów potrzebnych do fałszowania i pu­
szczała w obieg falsyfisaty. Trybunałowi przewo­
dniczył radca Trsnmfelner, oskarżał zaś prukurator 
Trzaskowski.

W  aniu 22 marca 1905 r. do domu Wojciecha 
Urbańczyka wstąpił nieznajomy podróżny, prosząc
0 pożywienie. Córka Urbańczyka Jnlia Bielanowf- 
czowa, zdjęta litością, dała oskarżonemu przytułek
1 cośkolwiek do zjeazenit.. W  trakcie rozmowy Ju 
lia Bielanowiczowa poczęła się uskarżać na nędzę, 
która ich od dłnżdzego czasu trap! PodrOżny za- 
CLął jej wttdy opowiadać (a mówił językiem podo­
bnym do czeskiego, którym Bielanowiczowa w ładi,, 
że on umie wyrabiać Dieniądze i rozdaje je bie­
dnym maziom Następnie zaś k„zał Bielanowiczo 
wej, abj w mieście knpiła gipsn i cyny, na co jej 
dał 60 hal., mówiąc, że z zaknpić się przez nią 
mających rzeczy zrobi korony. Z zaknplonej cyny 
i gipsu Szinak zrobił w ciąga niespełna pół go 
dżiny 14 sztuk, które tego samego wieczora Bie­
lanowiczowa w obieg puściła Wobec tego, że w Nie­
połomicach cyny angielskiej nie można było dostać, 
a ze zwyczajnej odlane monety były ciemne, oskar 
żony wysłał Bielanowiczową do Krakowa dla Za 
knpienla odpowiednich materyałów.

W ciąga dnia po Niepołomicach rozeszła się wia­
domość, że jakaś kobieta puszcza w obieg fałszywe 
monety. Podejrzenie padło na Bielanowiczową, wober 
czego /.anda^merya miejscowa uaałi. się ao mieszke 
nit Wojciecha Urbańczyk? i zastawszy lam Sziiu- 
ka, przyaresztowałi go. Szinak w czasie rewi^yi 
wykazywał wielkie zaniepokojenie, a po znalezienia 
formy gipsowej przyznuł się, że odlał trzy 0«rtuki 
fałszywych monet. Bielanowiczową aresztowano z 
zakupioną w Krakowie angielską cyną tego łamego 
dnia wieczorem na stacyi kolejowej w Podłężn

Wobec ławy przysięgłych Szinak tłomaczy się, 
że przyznanie się do winy było na nim wymuszo­
ne, czemn zaprzeczają liczi i świaosown.

Obciążającym dowodem przeciw Szinakowi jest 
ta okoliczność, że poszukiwany jest na Węgrzech 
za fałszerstwo pięcioboronówek. Fałszerstwo to do­
konywane było w ten sam Bposób, jak fałszerstwo 
koion w Niepołomicach.

Śluby W  sobotę d 24 czerwca o. r. odbył się 
w kościele 0 0 . Kapucynów ślnb p. Władysława 
Kańskiego, urzędnik? przy krakowskim Tuwarz' 
stwie nbezpieczeń, z panną Wandą Lai.terówną, nau­
czycielką szkoły Indowej w Krowodrzy.

W  kościele Felicyanek odoył się dziś ślnb p 
Jerzego Les7Cz/ńskiego, artysty teatrn kiakuwskitr 
go, syna Bolesława Leszczyńskiego i Honoraty z Ra 
lackich, artystów warszawskich teatrów rządowych 
z panną Izydorą Schildenfeld - Schillerówną córka 
radcy handlowego.

Okręgowe biuro pośrednictwa pracy w Kr?
kowie otwartem będzie jnż w najbliższym cz;siu 
Konterencye w sprawie otwarcia biura odbywaji 
się obecnie w tutejszym magistracie.

Prostowanie opinii niemieckiej, w odpowiedz
na feletonowy artykuł „Frankinrter Zeltg" o Mn 
zeum polskiem w Rapperswyln, w którym trał o 
wano naród polski poniekąd jnż jako naród nmarły, 
oddający się tylko wspomnieniom orzesziości, przę­
sła' członek redakcyi naszego pisma p. J. K M ać­
k o  w s h i poważnemu temu organowi nlemleckiemi 
obszerny artykuł, zbijający te mylne pojęcia, & za 
razem wykazujący żywotuość narodn polskiego, je­
go dążności knitnraine i całą przewrotność antipoi- 
Bkiej polityki pruskiej. „Frankfurter Zeitg" zamie­
ściła artykuł ton dosłownie z następującą uwagą 
„Jakkolwiek nasz szkic felietonowy o Muaenm poi 
skiem w Ra.pperswyln był tylko obrazkiem naBtro 
jowym i nie miał na celn rozwinięcia kwestyl pol­
skiej, nie wahamy się udzielić głosu p. J. K, Mać 
kuwsklemt, jego wywody, co do których wpraw­
dzie moglibyśmy poczynić pewne zastrzeżenia, —  są 
bowiem godnym nwagi obrazem pojęć 1 przekonań, 
canujących w kołach polskich".

Artyku* naszego współpracownika snrawił, jak 
się zdaje, dobre wrażenie wśród wychodźców nu 
szych n» zachodzie Niemiec. Jeszcze nowiem przed 
nadejściem dotyczącego numeru „Frank ' Zeitg’ 
antor otrzymał telegram tej treści: „Serdeczne dzięki 
za artykuł przysyłają liczni r o b o t n i c y  p o l ­
s c y  w F r a n k f u r c i e " .

T an OW. Egzamin dojrzałości w tg tej s ze j wyż­
szej szkole realnej odbył się pod przewodnictwem 
raacy Frankego w dniach od 19 do 24 czerwca 
Świadectwo dojrzałości otrzymali: Albrecht Roman, 
Bojdeeki Zygmnnt, Czyżek Bronisław, Fries Artnr, 
Gescbwind Leon, Gummski Lndwik, Hackbeil Jan, 
Kordys Stefan, Kozakiewicz Tomasz (z odzn.), Ka­
rta Jan, Laszkowitz Józef, Maudel Wolf (z odzn.), 
Salomon Samson, Scbiff Jozne, Seweryński Leonard, 
Silbermann Józef, Schódmah Herman (z odznacz.), 
Schwakojff Józef (z odzn), Stokłosa Włodzimierz, 
Trochanowski Stanisław (z odzn.), Westreich Adolf, 
Wilczyński Michai, Zabaczewski Józef (z odznacz.). 
Na rok reprobowano 1 ucznia, do egzaminu po­
prawczego przeznaczono 5 uczniów.

• Uroczyste rozdanie świadectw odbyło się w nie­
dzielę 25 b. m. po nabożeństwie odprawionem w 
kaplicy zakładu. Dyrektor zukłrdu wobec grona na­
uczycielskiego zwrńcił się do abitnryentów z serde­
czną przemową, przypominając im obowiązki wzglę­
dem Boga i Ojczyzny i życząc pomyślności w dal- 
ozem życin. Abl tury ant J. Scfewakopf podziękował 
dyrektorowi i profesorom za pracę i trudy ponie­
sione koto ich wychowania i Kształcenia.

Chrzanów. Po wygaśnięciu epidemii tężca kar­
ku. zawleczonej do nas ze Szląska wąskiego ma­
my ooecnie ospę prawdziwą, której pierwsze wy 
padki skonstatowano d. 11 b. m. Najwięcej osób 
zachorowało w części mlabta, zamieszkałej przez 
ubozsze roazmy żydowskie.

Chorzy zostają pod opieka lekarzu miejskiego 
dia Oskara Hopbauma, którego energii i środkom, 
przez niegc przedsięwziętym, z-g  dzięczamy, że do 
tej pory mieliśmy tylko kilkanaście zasłabnięć na 
ospę. Dezynfekcyę w mieszkaniacL zakażonych prze­
prowadza sierżant policyjny, Grybowski, aparatami 
systemn dra Zarewicza.

„Dom Polski" w Morawskiej Ostrawie. Dy-
rekeya Towarzystwa bndowy „Domr Polskiego" dla 
Morawskiej O .trawy i okolicy zaprasza członków 
swoich na doroczne walne zgromadzanie, które od­
będzie się w Niedzielę dnia 9 lipca b. r. o godzi­
nie 3 po południa w „Domu Polskim" w Moraw­
skiej Ostcawie, według następującego porządku 
dziennego: 1. Odczytanie protokółu z poprzedniego 
walnego zgromadzenia 2. Sprawozdanie z czynno­
ści dyrektyi za rok 1903 i 1904 3. Sprawozuanie , 
kasowe i bilans za rok 1903 i 1904- 4. V7ybór 
członków dyrekcji w miejsce ustępujących i 5. 
Wnioski. —  Pożądanym jest jak najliczniejszy 
udział członków. —  Dyrekcja Towarzystwa Vndo- 
wy „Donm Polskiego1 w Morawskiej Ostrawie. 
Sekretarz Zygmnnt M u y e r .  Prezes Dr Wacław 
S e i d 1.

Oyołny wlec protestujący w Białe/ Dma 29
bm. odbędzie się w Białej staraniem Towarzystwa 
kupieckiego ogólny wiec, protestu, ący w Bprawie 
p r o j e k t o w Ł n e g o  p r z u d ł n  l e n i a  p r a w a  
d z i e r ż a w y  p r o p i n a c y i  i n o w e g o  p r o j e ­
k t u  u s t a w y  p r z e m y s ł o w e j .  Na porządku 
dziennym dwu reieraty, któi > będą wygłoszone po 
polsku i po niemiecku. W yzział bialskiego tow a­
rzystwa kupieckiego zaprawa pp. kupców, przemy­
słowców, rękodzielników ' szynkarzy do jak najli­
czniejszego wzięcia udzi*łt w wiecn.

0 rzuceniu bomby w Czestocnowie dochodzą
następujące Bzczegóły

O godz . 10 m. l i  s t r a s z n y  h u k  w mieście
1 okolicy zwlartowd e k s p l o z y ę  b o m o y ,  która 
rzucona pod doro*ę przejeżdżającego policmajstra 
P c p o w Ł ,  na r.J?u ulic Alei i Cerkiewnej. Polic­
majster opróci chwilowego ogłuszenia i lekkiego 
draśnięcia ręL', ż a d n y c h  o b r a ż e ń  n i e  po-  
ni ÓBl -  Du-ożka. trochę nszkodzona, woźnica oez 
szwanka.

Uszkodzony dom p. Szymańskiego, w Którym po­
pękały wszystkie szyby i tynk odleciał. W  składzie 
fortepianów w tym domn p Poroszr uległy zepsu­
ciu : mslodykon, fortepian i pianina, zr: ądzując strat 
na ogólną snmę 2u00 rubii. Sąsieanie domy rów­
nież utraciły szyby, w mieszkaniach meble się po­
przewracały . Z p r z e c h o d n i ó w  l e k k o  r a n n i :  
państwo Laskowscy z Zawiercia, Luawik Tempel, 
iiiberman i Firber z Częstochowy, oraz był nie 
szkodliwie uderzony z tyłu odłrmkiem p. Konstanty 
Szel, naczelnik poczty w Częstochowie. Sprawcy 
zamachu nie njęto.

GorlibC. „Sokół" tutejszy urządzi w niedzielę
2 lipca uroczysty obchód poświecenia kam.eniz 
węgielnego pod bnaowę nowego gmacnn „Sokoła", 
zakończony festynem w parkn miejskim.

Zmarli.
W  Warszawie zmarł wczoraj Napoleon Ml ) i -  

c e r ,  znany w szerokich kołach uczony chemik, dr*

z DastftM Tzowanej śm ietany %  kg- 72 ct. —  x/8 kg- Ib  ct.
dzn dobre y 2 kg. 64 ot. —  ‘/8 Kg. 16 ct.

V- kg. 56 c t  -  y 8 kg. 14 c t.

P rz F  odb ioru  
w iększęi ilosc- 

• odpowiedni
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“ ktor pracowni ciesiica: M neum  przemysłu i
rolnictwa.

Ś. p. Milicer nrodaił się w r. 1812 w Warsza­
wie. Chemię stadyował w Heidelbergu i w Szkole 
główne] warszawskiej, z której wyniósł stopień ma­
gistra nauk przyrodniczych. Był jakiś czas asysten­
tem chemii w Szkole głównej, a następnie proie- 
jorem w b. szkole handlowej Kronenberga. War- 
izawa znał<. go, jako doskcnałego prelegenta i po- 
pnlaoora wiedzy chemicznej. —  Na B7pal„ach pism 
igłosił on wiele artykułów fachowych z zakresu 
chemii. Jako człowiek cieszył się szacunkiem i sym ■ 
patyą licznego koła przyjaciół.

W  Warszawie zmarł Jakób S o s n o w s k i ,  fa­
brykant broni i obywatel, przeżywszy lat 77.

Zarżą i II Koła Fow. „Szkoły ludowe]11 iadamia 
ckuuk 'r III Koła, iz walne rgromadzania III Koła od­
będzie się w poniedziałek 3 lipoa w sali zarządu głó­
wnego w Krakowie, uL Szczepańska 7, o godr 8 po po­
łudniu. Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z o- 
statniego zgromadzenia; i 1 sprawozdanie z roku 1304; 
3) wybór zarządu, 4) wnioski i interpelaoye.

Z Kułka estetyków pisz^ nam, ic  oplata 90-balerzowa, 
naznaczona prze z zarząd Kółka z i udział osób postron­
nych -v gremialnem zwiedzenia zbiorów archeologicznych 
Akademii, or >znaczona była na uelo Kółka.

donkurs. Rekto t szkcły politeobuicznej we Lwowie 
ogłasza konknr seiem obsadzenia posady asystenta przy 
katedrze budownictwa lądowego w szkole politeohui- 
cznej <re Lwowie. Ta po >d& z którą połączone jest 
wynagrodzenie roczne w kwocie 1400 K, będzie nadaną 
przez grono profesorów na czas od 1 października 1905 
do koń a września 190-7. Pierwszeństwo w nzyskanin 
.ej posaay będą mkó ci tandydaoi ztórzy się wykażą 
świadectwem l i  egzamiru rządowego budownictwa lą­
dowego 'nb ini,nieryi. Podania, wystosowane do grona 
pro.ósoró w szkoły pcliuolmiczLej i zaopatrzone w po­
trze .ne dokumenty, w dowody dokładnej znajomośol ję ­
zyka polskiego, tudzież Świadectwo moralności i zacho­
wań'a się wystawione p*ter państwowe władze policyj­
ne (dyrekoyę poaoyi, względnie starostwo), należy wnieść 
do rektoratu szkoły najdb.ej do 10 Jipca 1905.

Henertoa ■ oneretkl lwowskiej w Krakowie.
W e czwartek: „Druo.arz“ .
W  p ątek: „Lsie wczyn z fiołkami11
W  ’ .J rę rosł iec nr 8688“ .
W  niedaielę: „Halka“ .
Z kalendarza. We ozwanek 39 czerwca. Piotra i Pa­

wła ap.; w piątek 30 czerwca deroa Jezusowego, Lucy­
ny i Emiliany; w BUDOtę i lipoa: Rimolda b. m. i Teo- 
b»i a pap.

Wsohó ) słońca ad izerwca o godz. 8 m. 35, zaohód 
o godz. m. 51, długość dnia godzin 16 m. 18.

Z krako saalega obserwator r«w Dnia 87 czerwca termo 
metr 1 iszedł od 18 0 do 27Ś C.: barcmetr opadał.

Dola 26 czerw.a o godzinie 7 rato atan jarometro 
74*2 mm., termometru 217 O.; wiatr połninlowo-za- 
oiodnl.

Przepo . Jednia dla Galleyi zaonodnlej na 96 caei wca: 
możliwe lokalne burze.

O  a b ^ y a l s k l  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, piani­
na, harmonie i plamcie — krajowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — za o u t u ,  ) 
spłaty — bez zaliczki

Dział ekonomiczny.
x  Komitet krakowskiej wystawy metalowej

odbył w dnin 20 b. m posiedzenie, na którem za- 
jia jow lł się nad zamknięciem rachunków wystawy 
1 zakończeniem czynności swych. Rachunków nieste­
ty zamknąć nie można było z powodn ociągania 
się niektórych wystawców z wypłatą należytości. 
To też komitet oprosił p. dyr. Rollego i mecenas., 
dra Jasiewicza o energiczne ściągnięcie tych naie- 
żytości 1 id* oi. komitetowi ostatecznego sprawo­
zdania do 3 miesięcy. J^tcdy r«ź bęozle mogło na­
stąpić zakończenie prac komitetu.

X  Opłaty spirytusowe. „W  lener Ztg.“ ogłasza 
sankcyę cesarską dla ncnwalonych prze- Sejm ga ­
licyjski ustaw w sprawie upłat gminnych od napo­
jów spirytusowych i piwa w gminach Knlhlnln 
(powiat StaniMawów), Tłuste (p. Zaleszczyki) i Tu­
chów, oraz opłat gminnych od piwa w mieście 
Bóbrka.

Z targów zbałbwyoó. Kraków 27 czerwca Płaoouo za 
100 klg. .lette Pszenica biała od 17'20 do 17-70. Psze-

zgiertka >d  do — . Zyto krajowe od 13-40
14‘— . Zyto węgierskie od — ■— do —J— . Jęc-unień na 
krupy od 1366 4o 14-30. Jęczmień browarny od — 
do —‘ — . Jęczmień ń« past; od 13 20 Jo 18-60 Owies 
s opłatą akysow ą od 1410 do 15-20. Proso od — •— dc 
-■— . Tata ca od 18-50 dc 17-50. Kokirydza od 16- — 

do 17 20. Lreoh od 18’50 do 22 G0. Fasoli od 28‘ — do 
44-— . Wvka od — ■— do — *— Rsepai limo wy od — •— 
do — ■—. Koniusrna nasienna czerwoiis od — ■— do 
— * —. Koniczyna nulecna biała —'— do — . Ty­
motka od — •— do — ■— . EsDarsbfta od — •— do — .— . 
8ociewica od 33".— do 36-— . Słoma od 5-— do 5"40. 
Bano od 7-— dc 8'— . Koniczyna oaitewna od 8-40 do 
J-iO Ziemniaki od j - — do 6-ft0. Jagły od 28-— do 
32 . Jaja za zopę od 3‘X<* do 3-60 Masła za 1 klg. od
l'6u ro 3'2u. Masła za ga ,nieo >d 5-80 do 8*— . Spirytus 
ua 06-;, Tralesa i a hektolitr od — •— do 200" —. Oko­
wita na 75°/, TTalesa od —•— do 160‘—. Siano nowe 
: a .00 k,-*. netto od —-— do •— .

Wlidea, 18 cierw ;a. szemoa 8’65 ao 9'25. Zyto 7'40 
do 7-6ł\ jęc.mitń —•— do •—-, kukurydza 7-9f> do 8-b5. 
owies o"40 dc fi'80, rzepak — ■— do —-—, koniczyna 
—•— do— •— .

Szdapeszt, 28 czerwca. I szenl :a na maj — •— d o —•— , 
oszenica n» paśdi ernlk 15'8o do 15 82, żyto na maj 
— do -—' -  i żytc na październik 11-80 do 11-82; 
iwies ua waj — -  do -  •— ; owies na październik 
11 10 do 1112; knknr-dza na maj 15 12 dc 1514, ku­
kurydza ns i serwieo 1084 du 10 66 rzepak na sierpień 
43-90 do £4 10.

Oierty dobre, chęć knpna lepsjh, usposobienie silne; 
gorąco.

Kronika Ifom
Lwów, 28 czerwca. 

Pierwsze posiedzenie nowoi Rady miejskiej
odbyło się wczoraj. Stosownie do wniosku komisy! 
weryfikacyjnej, uchwaliła Rada u z a a ć  c a ł y  w y ­
b ó r  z i  w a ż n y  Przyjęto wniosę! r. Aszk.-naze- 
go. wzywający magistrat, aby przeurtawł projekt 
z m i a n y  r e g a l i ,  m i n a  w y b o r e z s g o .  Nartę- 
pnie dokonano wyboru homiByi-matki.

Hojny zapl8. Zmarły przed kilku dniami w Ja­
nowie pod Lwowem Waleryan Łanociński, pełno- 
nocnik dóbr hr. Agenora (jołnehow skiego, sapisał 
t-stamentem 20.000 koron na dobroczynn. cele. 
I tak 12.000 koron na stypendya swego In lenia 
dla młodzieży Bzkół średnich, 2.000 koron zakła­
dowi nieuleczalnych chorych imienia Biliński, go 
we Lwowie, 1.200 krron na ołtarz w kościele ja­
nowskim, 900 koron na stypendya mszaine w ko 
ściele i 400 koron na takież stypendya w cerkwi 
janowskej, ] 000 koron funduszowi ubogich miaBta 
Janowa, jako kapitał zakładowy, 1.000 korer dla 
ubogich dzieci szkoły ludowej w Janowie (na 
ŻBiąiki). a 2 000 koron na inne cele.

Z  te a tru  w o jn y.
Wiadomości z poia wal i nadenoazą znów 
*>o, zwłaszcza ze strony j a p o ń s k i e j  Tak

bywało zawsze przed rozpoczęciom operaey. na 
wielką okalę. Wszystkie też depesze donoszą 
zgoanie, że przed frontem i na flankach skrzy­
deł rosyjskich pojawia się c o r a z  w i ę c e j  
p o d j a z d ó w  j a p o ń s k i c h ,  k t ó r e  ś m i a ­
ł o  i s k u t e c z n i e  a t a k u j ą  p r z e a n * e 
s t r a ż e  r o s y j s k i e .  O dwóch porażkach, ja­
kie wojska rosyjskie poniosły w takich star­
ciach w dnin 25 b. m., telegrafuje sam gen. 
L i n i e w i c z. Według innych doniesień zauwa­
żono na skrajnem prawem skrzydle rosyjskim 
niemniej jak 30 s z w a d r o n ó w  k a w a l e r y i  
j a p o ń s k i e j  pod dowództwem generałów Ta- 
l u p a  i A k i j a m a .  Wszystko to wskazuje, 
jak się zdaje, że wkrótce już przyjdzie na no­
wo do z a c i ę t e j  w a l k i  na  c a ł e j  l i n i i .

(Telegramy „N. Re.o'my1' z 28 czerwca.) 
Wypierają Rosyan.

Petersburg. (Jenerał Liniewicz telegrafuje 
pod datą 26 b. m.: Dnia 25 podjął nieprzyja­
ciel oienzywę przeciw naszym przednim stra­
żom kawaieryi na południe od kolei. Nieprzy­
jaciel otrzymał posiłki w piechocie i kawaieryi 
i - spędził naszą atraź przednią ku północy 

W  okolicy Hailunghen został 24 b. m. od- 
dział naszej kawaieryi przez Japończyków wy­
party. Wysłaliśmy strzelców z pomocą, jednakż« 
ci dostali się pod ogień nieprzyjacielskiej ar- 
tyleryi. W  górach koreańskich w4 Liano japoń­
ską piechotę.

Rokowania poKojowe.
Petersourg. Bet. Agencya tei donosi, ze am­

basador amerykański zaproponował ministrowi 
spraw zagranicznych, aby z p o c z ą t k i e m  
s i e r p n i a  nowego stylu zebrali się pełnomoc­
nicy rosyjscy i japońscy w Waszyngtonie Mini­
ster spraw zagranicznych odpowiedział, że rząd 
rosyjski zgodził się na to.

Mobilfracya w Moskwie.
Moskwa. Rozpoczynające^się dziś powoływa­

nie pod broń rezerwistów rozdzielono, w celu 
nn.Kuienia nieporządków i zbytniego nagroma­
dzenia lndzi na d n i 20. Codziennie odstawiać 
się będzie 1500 r e z e r w i s t ó w  do pułków, do 
których należą.

Także w K i j o w i e  i R o m n a c h  z a p o ­
w i e d z i a n o  j n ż  m d b i l i z a c y ę .

I Rosyi i zaboru rospeso.
Zarówno Łódź, jak Warszawa wraca znowu 

do względnie spokojnego trybn życia. Łódź wy­
gląda, jak jedno, wielkie pobojowisko.

O celu manifestacyj łódzkich i warszawskich 
zdaje się świadczyć pewna notatka, którą znaj­
dujemy w ostatnim numerze „Naprzodu11. Na­
wiązując bowiem do znanego doniesienia z Mo­
skwy, jakoby rosyjski „związek związków11 
utworzył komitet dla z o r g a n i z o w a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  „ b e z r o b o c i a  p o l i t y c z n e ­
g o 11 —  twierdzi „Naprzód11, że oiganizacya ko­
lejarzy warszawsko-*iedeńskiej kolei otrzymała 
23 b. m. następującą szyfrowaną depeszę;

„Być może, że wypadki wywołają w tych 
dniach w Moskwie ogólny, d e m o n s t r a c y j ­
n y  s t r e j k  w s z y s t k i c h  z a w o d ó w ,  w ł ą ­
c z n i e  z k o l e j a r z a m i ,  oraz z w i ą z k a m i  
i n t e l i g e n c y i ,  które żądać oędą zebrania 
usta woda wczego dla zdecydowania kwestyi woj­
ny i pokojd, oraz ustawy zasadniczej dla całe­
go państwa.

„Uprzedźcie wszędzie także inne miasta. 
Strejk będzio albo na oznaczoną liczbę dni, albo 
bezterminowy To wam zakomunikujemy1

Czwartek, 29 Czerwca 1905

to  w s z y s t k i e  s z y n k i  i s k l e p y  m o n o ­
p o l o w e  z w ó d k ą .

Starcie pod Zgierzbm
Warszawa Policy a dowiedziała się, że pod 

Zgierzem odbvwa się w lesie zebranie socyali- 
styczne. Natychmiast wysłano tam kozaków, 
którzy la s  o t o c z y l i  i dali dc jego wnętrza 
kilka salw karabinowych. Kule zraniły około 
20 osób; 180 o s ó b  a r e s z t o w a n o .  Areszto­
wanych pędzono następnie pieszo 4 mile do 
więzienia w Łęczycach.

Brutalny atak.
Łódź. Policyi doniesiono, że dziś w pewnym 

domu przy ulicy Franciszkańskiej ma się odbyć 
tajne zgromadzenie rewolucyjne. Nie spraw­
dziwszy wcale tej wieści, otoczono w nocy 
dom wojskiem, które dało do drzwi i okien 
kilka salw. Następnie dopiero stwierdzono, że 
zgromadzenia w tym domu nie było, lecz że od 
knl żołnierzy odniosło ciężme rany kilka zupeł­
nie niewinnych osób.

Łódź po walce.
Łódź. Załoga tutejsza liczy obecnie 15.000 

ludzi. Mimo to przybędą tu jeszcze 3 aelsze 
pułki z Warszawy.

Dziś pod osłoną wojska rozpoczęło się sta­
wianie o b a l o n y c h  p i z e z  r o b o t n i k ó w  
l a t a r  ń i słupów teleion cznych. UrzęJownie 
stwierazono, że ogóierń spalono i zniszczono 35 
składów wódki monopolowej.

Obawy rozruchów.
Petersbura Do policyi tutejszej wcielono 163 

nowych age-ttów, którzy mają pomagać w peł­
nieniu słui j  w dniu 3 l ip  ta . W  dniu tym 
bowiem ż^powodn zarząazonei nowej mobiliza- 
cyl obawiają się w kołach rządowych ąrożnych 
rozruchów I nowych zamachów.

Starcia w Odessie.
Cdessa. Na przeumieściu Peresyp odbyło 2000 

robotników z g r o m a d z e n i e ,  na którem ob­
radowano nad tern. czy n a l e ż y  r o z p e c z ą ć  
s t r e j k  Zbliżający się Jddział wojska obrzu­
cono z tłumu kamieniami. Wojsko dale natych­
miast ognia. Owio osoby zginęły, jedna oćnla 
sła rany.

Dzisiaj wybuchł w Odessie ogólny strejk. —
R o b o t n i c y  p r z e c i ą g a j ą  w i e l k i e m i  
g r o m a d a m i  p r z e z  u l i c e .  Na wiem miej 
scach wyprzęgli robotnicy konie tramwajowe i 
przeszkadzają komunikaryi. —  W s z y s t k i e  
s k l e p y  są  z a m k n i ę t e .  .

Przyjaciele czyncwnikuw.
Wrocław. Władze praskie wzmacniają straż 

graniczną, aby zapobied^ przechodzeniu zbie 
gów rosyjskich na pruską stronę. Znany korni 
sarz graniczny, radca M a e d l e r  z Bytomia, 
zaprosił w tyin celu iandratów powiatów po­
granicznych na naradę do M y s ł o w i c .

Z projektu organizacyi przedstawicielstwa naro­
dowego („gosudaisfwiennaja duma“ ) „Nowoje Wre- 
mia“ podaje spis przedmiotów, które oędą podle­
gały wstępnemu roztrząsaniu w „ dumie “ . Są to 
następujące punkty

I )  Nowe prawa, ustawy i urządzania;
2 , zniesienie, ograniczenie Ino uzupełnienie da­

wnych praw, ustaw i urządzeń
3) wyjaśnienie rzeczywistej treści (ducha) praw, 

ustaw i urządzeń;
4) środki i zarządzenia, zmierzające do skutecz­

nego wykonania praw istniejących;
5) zbadanie ogólnych środków wewnętrznych, 

stosowanycn w razach nadzwyczajnych;
6) krytyka budżetu państwowego, etatów finan­

sowych różnych ministeryów i głównych instyta- 
cy j; roztrząsanie spraw, dotyczących asygnowania 
wydatków, poboru dochodów, które nie podlegają 
wniesienia do budżetu państwowego; sprawy, ty­
czące się utrzymania równowagi dochodów i roz­
chodów państwowych; nadzwrezaine śro iki finan­
sowe;

7) ocena budżetów i rozkładów powinności ziem­
skich w guberniach i okręgach, nie posiadających 
instytueyj ziemskich;

8) ocena racnnnkow kontroli państwowej, doty­
czących bndżetn, sprawozdań rocznych Bankn pań­
stwa oraz banków szlacheckiego i włościańskiego, 
a to dla nabrania opinii o zgodności działania 
tych banków z celami, wskazanemi im przez u- 
stawy;

9) 'ozwazanie etatów, stałych i tymczasowycn, 
wprowadzanych na próbę, z wyjątkiem etatu ko­
mitetu ministrów ;

10) krytyka poszczególnych przypadków utraty 
dochodów lub majątKU państwa;

I I )  sprawy przymusowego wywłaszczenia na cele 
publiczne;

12) sprawy majoratów:
13) roztrząsania ustaw towarzystw akcyjnych, 

które chcą otrzymać wyjątkowe prawa lub przywi­
leje;

14) sprawy, dotyczące zniesienia lub zmiany po­
stanowień zebrań ziemskich, rad miejskich i u 
chwał instytncyj społecznych miejskich, które 
sprzeciwiają się ogólno-państwowym wymaganiom 
lub szkodzą interesom ludności przez podwyższenie 
ciężarów lub kosztów,

15) roztrząsani- projoktów praw, którycń dzia 
łanie rozciąga się i na Finlandyę, oraz projektów 
crawodawczych sejmu fmian lzklego. tyczących się 
Hosyi;

16) sprawy związane z wnioskami minia tery om 
komunikacji co do pozwoleń na budowę kolei;

1 ) sprawy, wnoszone do „dnmy“ państwowej 
na mocy oddzielnych ustaw lub „najwyższych roz­
kazów 1.

(Teleurany „H. Reformy11 r 28 czerwca).

Z Warszawy.
Wartzav'a. Dziś z rożka* o policyi z a u k n i ę-

Z  Rady państwa.
W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

Izby poselskiej Rauy państwa posłowie Po- 
m er i K i e r i e m a n n  zapowiedzieli najostrzej­
szy opór Niemców przeciwko projektowi zało­
żenia, ^ryd?;-” łn prawniczego w
Lublanie.

Pcseł S c h r o t i  (topoicnał się reformy no- 
taryato, a poseł W a a s i jj*k o polemizował z po­
słem P o p o v i c i, skarżąc się przytem na ucisk 
Rusinów ze strony Rumunów na Bukowinie.

Następnie Izba p r z y j ę ł a  prowizoryum bu­
dżetowe znaczną większością głosów w drngiem 
i trzeciem czytaniu. .

Deputacya kwotowa ukonstytuował* się wczo­
raj, wybierając przewodniczącym y. C b l u m e -  
c k i e g o, a jegu zastępcą p-ezesa Koła hr. 
D z i e d u s z y  c k i e g o .

(Teleqr. „riowej Reformy11 z 28 czerwca)
Wiedeń. Prezydent ministrów przedłożył pro­

jekt ustawy, npoważniającej rząd do prowizo­
rycznego uregulowania stosunków z SzwLjca- 
rya i Bułgaryą.

Między innemi odczytano także: wniosek po­
sła B - e 11 e i a o uregulowanie płac i stosun­
ków żeńskiego person,ilu pomocniczego, zajęte­
go w służbie manipulacyjnej, i interpelacyę po­
sła S t r a n s k y e g o  i tow, w sprawie zamie­
rzonego zamianowania byłego Jezuity hr. Zy­
gmunta Ledóchowskiego kanonikiem kapFuły 
w Ołomuńcu. Interpelanci wskarują na to, że 
nr. Ledócbowski nie posiada wymaganych kwa- 
liiikacyj, gdyż kandydat na to stanowisko musi 
mieć ukończone studya teologiczne, podczas gdy 
hr. Ledóchowski ma tylko sześć semestrów u- 
kończonych, ponadto hr. Ledóchowski dopiero 
w kwietniu 1905 r. złożył egzamina z kilku 
przedmiotów teologicznych. Dalej wymagane 
jest, aby kandydat na Dowyższe stanowisko 
miał doktorat teologu, czego br. Ledóchowski 
nie ma. —  Interpelanci zapytują więc, co rząd 
zimierza uczynić, aby przeszkodzono temn nie­
legalnemu wyborowi i wyboru tego nie zatwier­
dzać?

Na zapytanie pos. O f f n e r a oświadcza hr. 
W  c d z i c k i , że ostatnie zwołane przez niego 
posiedzenie k o m i s y i  p r a s o w e j  znowu nie 
przyszło do skutku z braku kompletu, oraz za­
wiadamia, że w najbliższych dniach zwoła po­
nownie posiedzenie.

Przystąpiono z porządku dziennego do pier­
wszego czytania t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
z N i e m c a m i .  1

Posd E l l e n b o g e n  przemawia przeciw pro­
jektowi, ponieważ traktat ten przyczyni się do 
podrożenia żywności.

Zabiera głos poseł T o 11 i r g e r.
Po pośle R o z a l k a  zabrał głos poseł G ł ą ­

b i  ń s k i. Zaznaczył on, że traktat handlowy 
jest wypływem panującego systemu ceł ochron­
nych, dlatego tez należy się znudzić na nieko­
rzystne dodatki tego systemu j idnakże pod wa­
runkiem, że objęte przez państwo niemieckie 
zobowiązania będą lojalnie wypełniam i ze 
przyznane ustępstwa będą zrównoważone przez 
wzajemne koncesye Mówca omawia na-uszenia 
istniejącego traktatu handlowego, zwłaszcza e- 
go artykułu 19 o rów nem postępowania wobec 
obywateli austryackich z obywatelami państwa 
niemieckiego ca poi u handlu i przemysłu. Juko 
llustracyę '-ego cytuje kilka ustępów z mów 
posłów polskich w pariamencie niemieckim.

ńcu przeciw wywodom szer­
mierz* ■t reogo. Kcstranka, w dzien­

nikach i nboiewa, że Izba posłow przy oma­
wianiu taryfy cłuwej ograniczyła się tylko dó 
przyjęcia rezolucyi.

W  uprawie ceł na żelazo wystosowuje mów­
ca pod adresem rządu wezwanie, aby przystą­
pił do zmżei ia, albo całkowitego zniesienia ceł 
na żelazo Milowe i aby jako rekompesatę za to 
uzyskał, od państwa niemieckiego na innych 
polach istotne gospodarcze koncesye.

Jako mówcy generalni przemawiali C h o ć  
contra" i S c h r o t t  „pro“ .
Traktat handlowy o d e s ł a n o  do  k o m i s y i  

c ł o w e j,
Z porządku dziennego przystąpiła Izba do 

sprawozdań komisyi należytościowej. <
Pos. L i c h t  referuje o wniosku O f f n e r a  

w sprawie terminu wkraczania i opustu nale­
ży tości przy nowycu budowlach i przedsiębior­
stwach.

Po załatwieniu porządku dziennego i po sze­
regu zapytań do prezydenta posiedzenie za- 
mKnięto. Następne w e w t o r e k  przed połu­
dniem.

Z K o ła  polskiego.
Wiedeń. Dziś przed posiedzeniem Izby odbyło 

Koło polskie naradę, na której omawiano tekst 
rezolucyi, dotyczącej u p a ń s t w o w i e n i a  Ko­
l e i  p ć ł n o c n e j .  Wkońcn uchwalono poruozyć 
komisyi parlamentarnej, aby się w tym kierun­
ku porozumiała z innemi stronnictwami Dalej 
omawiano kwestyę kole. alpejskich i jednogło 
śnie wyrażono zaanie, iż k* osty a ta w obecnej 
se»yi n ie  p o w i n n a  p r z y j ś ć  na p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  I z b y .  Między nią a sprawą 
upaństwowienia kolei północnej nchwaiono u- 
Lizymjó jak najściślejsze „inuc^im".

Koleje alpejskie.
Wiedeń. Zarówno Koło poiskie, jak i klub 

młudoczeski oświadczyły się p r z e c i w  o b r a ­
do m nad przekroczeniami kredy towemi przy 
koiejach alpejskich w Dieżącej jeszcze sesyi.

Prace parlamentu.
Wiedeń. Konferencya przewoanjeżących klu­

bów uchwaliła, aby następne posiedzenie odby­
ło się w e  w t o r e k ,  a w  międzyczasie aby 
obradowała Komisy a cłowr nad t r a k t a t e m  
h a n d l o w y m  z Niemcami. Sprawozdanie ko- 
misyi ma być we wtorek przedłożone Izbie, a 
we środę przyjść pod obrady plenum. W e wió­
rek ma Izba obraaować nad drobnemi przedło- 
żeniami natury gospodarczej 1 humanitarnej. 
Drugie czytanie niemieckiego traktatu handlo­
wego ma trwać od środy dc piąikn. We wto­
rek zbiera się ponownie konferencya przełożo­
nych klubów celem rozstrzygnięcia, czy kwe- 
stya kolei alpejskich ma być jeszcze przed fe- 
ryami letniemi załatwioną.

Z komisyj Izby.
Wiedeń. Komisya przemysłowa przyjęła wnio­

sek subkomnetu, który zaproponował złożenie 
swego mandatu dla obrad nad nowelą p r z e ­
m y s ł o w ą ,  i celem nagłego traktowania tej 
noweli wybói w myśl ustawy z 20 hpca 1867 
roku specyainej komisyi z 18 członków, która- 
by uznała się za k o i r i s y ę  s t a ł ą .

Wiedeń. Subkomitet komisyi D e r s c h a t t y  
zebrał się na narady o godz 2 popołudniu.

Wł«Ś3« rbfltowfa.
Wiedeń. K o m i s y a  p o d a t k o w a  obrado­

wała dzisiaj w obecności ministra P i ę t a k a  
nad ustawą rządową w s p r a w i e  u l g  p a ń ­
s t w o w y  ch,  stojących w związiu z w ł o ­
ś c i a m i  r e n t o w e m i  w G a l i c y  i. Po refe­
racie pos. A b r a h a m o w i c z a  wywiązała się 
dłuższa dyskusya, w której brał także ndriał 
minister Piętak. Obrady przerwano.

szbj Izby parlamentu członek jej B e r g  'o- 
świadczył w sprawie zniesienia Unii, że szwedz­
ki pa-lament ni3 może prędzej uznać zerwania, 
zanim słuszne żądania Szwecyi nie zostaną 
spełnione. Członek Izby L i t h a n d e r  zaznaczył, 
że b e z p i e c z e ń s t w o  S z w e c y i  i h o n o r  
n a r o d o w y  wymagają, aby rewolucyjnemu po­
stępowaniu Norwogii p r z e c i w s t a w i ć  e n e r ­
g i c z n y  o pó r .

V7 końcu obie Izby wybrały specyalną ko- 
misyę, mającą się zająć projektem ustawy, upo­
ważniającej rząd do wstępnych rokowań z stort- 
h i n g i e m  n o r w e s K i m

Odpowiedzialny redaktor i wyda*ca: 
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W A ®  J E S Ł A W i E .
(Artjrhoiy w t p a  lisialfa kńa $c-;kct<i2*.ę eś 

Radakey^).

O t y  ł o & e ,
podagrę, przewlekły reumatyzm, wypociny zh- 
palne i t. d., leczy się z nadzwyczajnym sknr- 
kiem w zakładzie borowinowym i elektrycznym 

w  J a w o r z u  (Ernsdorf)
2ł /i godziny jazdy koleją żelazną i Krakowa. 

Kuchnia domowa, hygieuiczna. Pobyt tani. 
Lekarz zakiadr borowinowego:

Or Zygmunt Wachtel lun.
z Krakowa.

7 n l # i t n o n f i  f, W a r w a  w ia n k a 11, pen- 
£ c l K u U c l l T C -  sy°nat Danielakowej poio- 

• żony wśród świerkowego
parku. 30 pokoi z werendami i balkonami, zwró 
conemi do gór i słońca. Kucharz z Warszawy. 
Ceny niskie. 1492 20 0

P I S Z C Z A N Y
najsilniejsze w Europie uzdrowisko siarczano-mulo­
we dla reumatykÓW, w cierpieniach stawów i ko­
ści, w gruźlicy stawów, po Złamaniach i zwichnię­
ciach, w podagrze, ne-wobólach, zwłaszcza w ischias. 
Urządzenia tak co do mieszkań, jak i kąpieli we­
dług wszelkich wymagań —  od luksusowych, aż do 
najtańszych. Trzy baseny czysto siarczane, trzy 
siarczano-nnłowe, jeden porcelanowy. Osobny baben 
dla ubogich z kąpielami po 10 cnt., dragi po 40 
cnt. Wonny porcelanowe, marmurowe I dre­
wniane. Srosowitnie kąpieli błotnych lokalnych z 
niezrównanym < ; :-.ibm. Okolica górzysta.

Wszelkich informaeyj udziela Dr A. T e i c h -  
m a n n  w PiBzczanach na Węgrzech.

1813 20 20

C-o-o-oL. Tatuś pozwolił; przecież to są Jaco- 
biego antynikotynowo tutai do papierosów. —  
Fabryka: Wiedeń, Piarietengasee.

t

T e M o u m e  i  teiepaliczne 
wiadomości „N- Reformy1'

r dnls 28 czerwOL.
Zbrojny ruch agrarny.

Veszprlm (Węgry). Strejknjący robotnicy rol­
ni w liczbie 800 wyruszyli uzbrojeni w kosy 
i widły. S ł u ż b a  d w o r s k a  p r z y ł ą c z y ł a 
s i ę  do  n i c h .  Robotnicy ci stawiają żąaania, 
które, zdamem właścicieli, są nie do przyjęcia. 
Robotnicy żądają podwyższenia płacy w d w ó j- 
n a s ó b i czterech dni pracy w tygodniu. Spro­
wadzono wojsko dla utrzymania porządku.

Sprawa marokkańska.
Paryż. (Doniesienie Agencyi Hayasaj. Dorę- 

czont wczoraj prezydentowi gabinetu Ronvie- 
rowi nota niemiecka, zawiłiająca odpowiedź na 
notę francuską, jest równię jak poprzednio fran­
cuska, trzymani w tou.e przyjaznym i poje­
dnawczym. —  Jakkolwiek Niemcy *  zasadzie 
trwają przy odbyciu międzynarodowej konfe- 
rencyi w sprawie Marokka, mimo to wysuwają 
na czoło te punkty, co do których między obu 
rządami i s t n i e j e  p o r o z u m i e n i e  i nznają, 
że wobec sąsiedztwa Algieru z Marokkiem spe- 
cyains sytnacya Francyi z a s ł u g u j e  na  u- 
z n a n i e .

Jak zapewniają, towrrzyszyła wręczeniu noty 
nader s e r d e c z n a  w y m i a n a  z d a ń ,  która 
pozwala przypuszczać, że n a s t ą p i  p o r o z u ­
mi e n i e ,  którego jednak formj jeszcze ozna­
czyć nie można. Rotowania potrwają zapewne 
jeszcze czas jakiś, gdyż —  jak się zdaie —  
dadza one powód do nowych konferencyj i wy­
miany not pomiędzy urzędami spraw zagrań- 
cznych mocarstw.

Dobrowolne zerwanie unii.
Stokholm. Urzędownie donoszą
Na Dosiedzenm Izby kilku mówców domagaio 

się zbrojeń wojskowych, aby każdy mógł się 
przekonać, że Szwecya postępuje w sposób po­
ważny.

Minister R a m s t a e d  wywodził, że mat nie 
pochwala chęci użycia środków gwałtownych. 
Nawet słrszny gniew n ie  p o w i n i e n  S z w e ­
d ó w  p o p c h u ą ć  do  w o j n y .  Szwecya nawet 
nr ewentualnem zwycięstwie meby nie zyskała,

Baczność! Prawdziwe tylko w pudełkach 
z cygar. 1422 12 15

CM
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CM00

Dostać można wszędzie.

niezbędny krem do zębńw,
utrzymuje zęjty c z w m ,  o ia łm i t zdrowemi.

„Diana11, przyrząd do łapania mnch, najnowsza 
zdobycz technik., zwabia do siebie muchy i zabija 
ju. Kosztuje 50 hal. Dostać go można wszędzie 
lnb po pi zesłaniu 60 hal. w saładzie głównym: 
Chemische Fahrik Briider Hochsinger, Budapesz*.

Kursa telegraficzne.
W ltdti, 26 ozerwoa.
Akoyo aiiitryaekiego kakład" kiedyto; jago s67 25. 

Akcje w jgiera.lęgo Zakład., k iecj, owego ,73 60, ALoya 
Anglobankn 308-— Akoyr Un'onbankn 54'r— . l  
LAnderbankc 450 50. Akoyt Bank-rer-ilna ^48*75 A.ko.,-1 
'tedenorsd i  1024— Akoye (iiUioyjłkłebo ńtukn hlpaie- 
3iu«go 5 6 1 —, Akoye kolei raństwowych 366 60. Ai~yo 
koie południowej 66 50. Akoye Loiei Klbetbnl 446 5o, 
Akoye kolei pólu jonej S87C — . Ak; a kolei eźerniowU- 
okiej 688 — Akoye Alpiay 626 6o Akoyt Riioa Moraryi 
54e — . Akoye Praskiego Towarays^wa żelaznego 9639— . 
Akoyt Fabryki bioni e8V— Akoye ,1urocki. lytoaicwe 
362 — . Akoye Gżl-oyjskie^o Karyaokiego Tt-erarayłtwa 
naftowegu 9a0‘ . Obllga-: węgierskie incsmniaaeyjae
91 7ó. P-in»a majowe 100 40 Renta koror.ows »astryaoka 
100 36. Renta kotonowa węgierska 97 >6 66 1. Listy
Towarzystwa kredytowego siemskiego J9-80. 4V§ Listy v
B»n m hipoteosrego 99 4'/: "U Llsiy Bankn nipol?-
osnego 101-90. 5«/a Łjrt* B icka hifotecsnego 111-60 
4»/o Idsty l.*nkts kraji wego ISO- 4 ' / / / ,  Listy Bank- 
krajowego 10215. 5°/0 komunalne u>ilgBiye Banka kra­
jowego 102-76. 4c/„ gallcyjUle obligwjvo propinacyjne
10010. 40/ogal'oyjska noiyoaL* krajowe 1 1693 r 10C 10,
4oj, Poiyoska miasta r,»ro\.a t)8’5(* Losy tureckie T41 50. 
Marki 1H-47. Puh»e 26? —

Jnkic t siacy 26-15—98 a6. Spirytus ber inceresu 40-40 
do 40 80. Naft- meamienlont.

Uaposobierie: Po lepszem otwarciu knrsa z powodu 
ciszy interesów osiabiły się. Koleje państwowe i koleje 
pO.noone oraz renty bardziej ożywione.

cer nlk Izoy handlowe] I przeatysłowef 
w Krikowh

i 98 caerwct (gods. i  w je ła i .  e.)
I. płaoą

Rabie papierowe ■ ■ — • • — 96ł —
Marki ni italeokie ............................. 117 — 117 60
Frrnkl papierowe . . , . , . , 95 40 95 80
Dwudaieat-ifrankówkl w zfoo.s , 19 08 i9 16

II. Listy ZLStawae.
4<>/, Ukty iastawne preiu. Banki hlpot. l i t  tu — —
4‘ /,0/, Listy sastawiif Bankis bipoteosn HO 70 101 70
4 * / r .................................. - V8 75 99 75
4l/t°/e List’’  zastawne Bankn kra-owegr 101 25 102 25

-  ' -   100 50gdyż unis ze zwyciężoną Norwegią nie mogłaby ■- f   _ Qa 7*
prZjnieść Szwecyi żadnej korzyści i p - z e d s r a ja.Tow.kre-* en -leo i 91 7 5 
wiałaby tylko niebezpieczeństwo. Należy więi 
postępować rozważnie i mądrze Dla Szwecyi 
nie ma żadnego innego godnego środka, j a k 
t y l k o  d o b r o w o l n e  z e r w a n i e  uni i .

Sztokholm. Na wczorajszem posiedzeniu pierw-

**/,
4C

49-letn »9 75 
56-ietn 99 50 100 60

III. Obllgaoye I patyozkl
4‘ /, tłallcyjskle obligaoye proplnaorjne 99 60 0v 60 
4°/, Poiyosk* krajowa s r. 1898 . »9 60 10U 60



/
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Z A W O J A .

Kto już raz był w Z a w o i, wie 
banłzo doDrze, czem jest Z a ­
w oja  pud wzglądem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką­

pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Z aw oja  już sa­
ma przez się wszystkie mne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Z aw oi jeszcze bar­
dziej uprzyjemnić. Ulepazona restau- 
racya. nowe wozy, kręgielnia, nowe 

mieszkania i t. d.
W ię c  do Z a w o i, do  Z aw oi na  

la to  z
L e k a r z  w mi e j s c a , ' ,

0  mieszkania należy zgłaszać się do 
podpisanego jak najwcześniej.

1935 15 16 S. B r iill .

MOWEBY
"W a ffe n ra d

b" ś  HeUoal!
od 140 koron za gotówkę lub na spłaty. 
I ’rsybiry do dzwonków elektrycznych, 
rowerów, drut kolczasty, wyroby nożo- 

wm cze, naczynie i te p., poleca

j .  f i a ł b o w s j l :
Handel towarów żelazny cli i Skład nafty

Nowy Są.oz, Rynek.
1550 30 O

i a j o p a n e
P e n s y o n a t  J .  J e t K i e w i c z o w e j  

„Danusia" i „Podolanka"
przy ni. CtiałnornsMego w  poMiżn Wystawy

poleca pokoje z całodz.ennem  utrzyma­
niem Od 2 Z łl. 50  Ct. 2227 6 10

Resta uracya
z  o g r o d e m

oraz lokal na handel towarów 
mieszanych w miejscowości fa­
brycznej i chętnie przez turystów 
zwiedzanej z dniem 1 września 
1905 r. do objęcia. Wymaga się 
wy kazania gotówką naimn'ej w kwo­
cie 3000 K.

Zgłoszenia przyjmuje: Reprezen- 
tacya Akc. Browaru w Tenczynku, 
Kraków, Hotel Saski.

Id,danie, nieuwzględnione pozosta­
ną bez odpowiedzi. 2184 4 4

Lwowska fabrvka chemiczna 
„ t  J L t  e :  j n s t «

Lwów-Zamarstynów,
wyrabia i poleca:

Mydła toaletowe od najtańszych do 
najwykwintniejszych , nieustępujące 
mydłom zagranicznym.

Pertumy z naturalnych wyciągów kwia­
towych

Wodę kolonską zwykłą kwiatow ą i an­
gielska

Puder „Ennice“ w 3 kolorach. 
Atrament kancelaryjny 
Atramenty kolorowe.
Farby do stampili.
Gumę do sklejanie..
Płyn do wywabiania plam.
Środki opatrunkowe.
Kąpiele z kwasem węglauym a la Nau- 

heim. 1925 13 o
Kąpiele balsami czno-boro wino we.
Nabyć można we wszystkich aptekach, 
drogueryach i sklepach galanteryjnych.
Prospekty i cennik franco gratis,

P O M P Y
wszelkiego rodzaju, do domo­
wych i publicznych celów, dla 
rolnictwa, budowli i przemysłu.

H UBY i W ĘŻE
wszelkich rozmiarów. Pompy do 
studzien zwykłych i kolejowych.

W  A IG I
najnowsze’  ulepsz, konstrukcyi

c zie sie tn e , s e t n e  i pomostowe
z drzewa i żelaza, do nandlu, 
przemysłu, fabryk, do rolnictwa 
i innyoh przemysłowych celów

Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobu pomp i maszyn

Wieier I Scnwarzenliergstrasse N r  61i.
Katalogi za oarmo I opiatnle.

1370 14 26

M E S T L E G O  m a c h a  d l a  d z ie c i
zawierająca najlepsze mleko aloe|skie.

Oddawna za dobre uznane pożywieni»dla 
niemowląt 1 dzieci chorych ni żołądek. 

Nieżyt je lit  niemożliwy

Przez powayi lekarskie uznana za oobrą, od 35 lat we wszystkich ipitalach dla dzieci używana. Dzienne zużycie mleka 184.000 litrdw, czego nie
może wykafi żaden inny przetwór.

Do celów próbnych pół dawki po I koronie. Skład głowr: F  B E K L T A K , Wiederf., I., Verlangerte Weihburggasse 27.
Y lc łV * Y A 7 lh | liA  I D°n'eważ sprzedają podobne przetwory w opukowaidu sladowanem do ztuozenia, przeto trzeba przy kupnie pamiętać o uBm, że każda dawka iu,4i być 
,~ 9 U  a n i i C U l u i  opatrzoną podpisem wynalazcy HenrjYeatlć, a etykieta na wieku podpisem mającego akłau główny „F. Berlyrh 1 2063 4 12

r m t

PENS1ONAT
dl? źle mówiących, głuchoniemycn 

i jąkającvch sie dziec

I M I L B. STĘPOWSKICfl
i,art. d am. ieairn miejskiego w Krakowie,

1806 Kraków, ul. Dług? Nr 13. 20 52
Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 

osooom chcącym się poświecić sztuce teatral.

Instalacye i Blacharstuo
W odociągi, Ogrzewania. Oazowe Oświetleniu

ornamenta, dachy, kopuły, wieże, gzymsy, okna, ozdoby z blachy i t. d., łaznki, 
wanny, tusze, klozety, pompy, gromochrony. telefony, dzwonki elektr. i. d. 

wykonuje fachowo, praktycznie i tanio konces. firma:

Julian
220& 3 5 Kraków, ul. ów. Jana 10 (Grand Hotel).

PRZYBORY HPORTOKh
/  w i e l k i m  w y b o z e

poleca

J ł lB I l i K K

B. ARK1A T 0WICZ
Kraków, Rynek gł. I. 18 .

Skład wyrobów r fw ty c h  i 
s r e b r u /o h  najgustowniejszych 
w najwi-jKszym w wyborze.

Zamiani, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna.

3

„ A  R
SAX,OJY sprzedaży rzeźb i ODrazow 
a n ystów  polskich, otw arty codziennie 
w dnie powszednie od 10 do 1 zr»,na 

i od 2 do 5 po południu.
FTllee Bracka 5. Sa parterze.

1766 23 0

Chińskie srebro po cenrch fa- 
,  brrcznych m. sKładzie.
r! 91 86 0

Magazyn Uniwersały
firmy

Roman Drobner, Kraków
Cenniki ilustrow ane qra-tis i franco. 1654 13

Pierwszy najstarszy galicyjski c. k, rządowo upoważniony

ZAKhD WOJSKOWO-HAUKOWf
K r a k ó w , u l ic a  S ta c h o w s k ie g o  1. 15, W i 1 La „W  a n d a “ .
Właściciele c. k. rotmistrz w p. A, Kornberger i Karol Moscheni

Kursa do egzaminów wstępnych do wszystkich szkół wojskowych, daj 
do egzaminów poprawczych dla szkół średnich.

R o z p o c z ę c i e  k u r s ó w  1 5  l i p c a .
Stwierdzone świetne rezultaty.

Wzorowo urządzory I » « s i a s y o i i a t i  dla zamiejscowych.
Kursa do egzaminu in t e l ig e n c y jn e g o  rozpoczynają się 1 września.

Proapekty darmo i opłatnie. )339 i i

ps*n**'“ pslrea cs^Seiowo
1 kirłeonie

*"Nłrow« gatunki

do tablic szkolnych czarny, matuwy w rrobu 
Fr Haas’a w Ostrawie Mor. i z innych fabrvk.

do tablic 
szkolnycn.

w  •- 
•eknoh

do tablic szkolnych — polecają najtaniej

H e n n  i  S p ó łk a
Linia A— B. Kraków. Rynek 37.

2279 1 4

siany udonej

K R A K Ó W

■*1 J R W O R ^ I C K h
1348 67 O

najnoessisym 
i nejirpziym *po-
: otrcsr *ap<3Mory

„llfłRIHWltrn 
(o  tanach

Sposób pozbycia się tnszy.
Nowa metoda w zswnętrznem i lokalnem postępowania w celn 
usunięcia tuszy, bez zmiany sposobu żywienia i trybu życia, 

bez używania lekarstw.
być przy równoczesnem utrwale­
niu zdrowia, trzeba używać tylkoŁby smukłą 

M Y D Ł A  U R A L .
Znika otyłość, znikają wieluie biodra, a pojawia się smnitłość 
młodocianego wieku, harmonizująca figura wdzięczne formy 
bez zmiany w ap-iootlu życia. Zupełnie bezpieczne przyjemne,
Droote zastosow anie. Nie pot-zeba dyety. Nic p o tn o b a  lr^arstw ,
Naturalny przetwói roślinny z poręczenien bez uszczerbku dla 

zdrowia. — Działanie naturalne — Tysiące pochwał.
Hydlo Ural powoduje ubytek zbytniego tłuszczu części clata 
niem nacieranych, powstrzymuje tycie 1 upiększa »>zta ł ,  

n uań mężczyzn, i dzieci.
Hydlo Ural zawiera dobrze oczyszczony wyciąg ziołowy który 
weosany przez skórę, rozpuszcza znajdujące się w niej po­
kłady tłuszczu, nie sprowadzając uszczerDku dla zdrowia, jaki 
powstaje niezawodnie przez ustawiczne ażywanie wewnętrznie 
stosowanych tak zwanych „środków leczniczych1*. Hydlo Ural 
wysyła się z dokłaui ym opisem ożycia w wielki h kawałkach
po 260 g/amow za I I ,  3 kawałki 10 K, 6 kawałków lb K, 12 kawałków 3< E za za­
liczką lub po otrzymania należytośoi. Począwszy od 3 kawałków opłatnie. — Zleoenia

przesyłać do składn głównego 3.77 l  6
M. Feith, Wiedeń,  ̂ 1., Marialiiłferstrasst 45 .

* Kurs wakacyjny.
W bieżącym roku przygotowuje 

do egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, buchalteryi pojed., po­
dwójnej i oguinefciakże w czasie 
wakaeyj.

Kurs wakacy, ,rwać będzie 
od 1 lipca do , jjftr ca września. 
Opłata za całj®|trs wakacyjny 
wynosi wyjątkowp tylko 10h K.

Przytein uceniojwie mogą bez­
płatnie poheiać b ic y e  kaligrafii, 
jeżyka niemieckiego, koresponden- 
cyi handlowej i stenografii.

Zawiadaiuifijąc o tera, polecam 
się nadal łaskawym względom Sz. 
Publiczności. 2205 5 6

H E N R Y K  G O T T L IE B
rut. egr. i-ncz. j rachunkowości państw. 

Kroków, itl. Dietiowskn 6b

) H erbata !

G r a b k i

330.000 K
dają razen główne wygraae w

7 p o c z n y c h  f f
c i ą g n i e n i a c h  A

Najbliższe joż  dnie
X - g c  l i p c a  1 9 0 5 .

L o s  anstr. ozorw . k rzyża .
S erbsk i i pań stw , (sabaozny). 
L os  j o -fzW  „D obrego  se ro * “ .
Wszystkie trzy losy razem za gotówkę 

K 93-50, lub na 30 rai, miesięcz. po K 3 75.
  Każdy los zostaje wyolągnlety. =

Natychmiastowe wyłączne prawo "ry po 
zapłacenia pierw s-,ej raty. Wyka-, ciągnień 
„Neuer W i-n e- Mercur-' ze darme.

K an tor w ym ian y  
Otto Spitz, W iedeń,
2251 I., Schotienrlng Nr 26. 5 6

i  S a n a t o r y u i r .  
Pod Krakowem
Otwarte 1 czerwca 1905

Zakłaa kąpielowy wód siarczanych

„ S t o s z o w i c e "
wśród parku stuletniego i lasu szpilkowego, 5 k'm. od Krakowa.

Kąpiele „rcz.ne i mułowe, *nsze 1 kąpiele elektryczne cztcrokomoioire, lnhalacye, gabinet 
lekarza zdrojowego 1 postepoweml przyrs m* do elektroterapll i eleluntrou _ *rz> Wy- 

oy/Ua mntn dc doi 'ów . zimie 1 % lecie. 2051 18 2?
Znane w Polsce od XV. wieku Swoszowi '" ie  wody siarczane, przewyższają swą siłą i sku­
tecznością inne tegr rodzaju yody zagraniczne i nadają sie dc leczenia ó ,y  (podagry), ner­
wobólów (np. ischias), renmafyzmn (mięśniowego i stawowego), kiły, porażeń, chorob skóry 
i kości, chorób nerwowych, zatrucia rtęcią i ołowiem i t. d. W  odnowionem Sanatorynm 
z centralnie ogrzewanym' łazienkami, mieszkaniami, korytarzami i ogrodem zimowym zasto­

sowano metodę Czernickiego, aby woda nie traciła skutecznych składników.
Muzyka Zakiauuwa. Restanracya. poczta, telegraf, macya kolei w miejscu, pi łączenie 

kuleją 1 omnibusami z Krakowem 18 razy dziennie.
Dekarz zdrojowy: Dr Zanietowzki. Zarząd Zakładu: Dr Wiynskl.

Nie ma pryszczów j
wyrzutów, trądzików, piegów, plam wątrobianych ani innych nie­
czystości na twarzy, kto używa słynnego w świecie prawdziwie 
angielskiego m l e k a  o g ó r k o w e g o  C . B a l& s s y ,  które ezyni 
twarz świeżą, białą i młodocianą. Skuvek następuje niezewodnie po 
2— 3 razowem potarciu. Trzeba uważać na to, żeby na każdej flaszce 
było wióocznem nazwisko „Bala$sa“. Cena flaszki 2 K. Do tego 
pravrdziwe angielskie mydło ogórkowe 1 K, a krem ogórkowy 2 K, 
a puder 2 K i l -20 K. W ysyła pocztą aptekarz C. BalaSSa, Bu- 
dapest, Erzsebetfalya. —  Dostać można w Krakowie U Reima 

i Spółki, oraz w każdej aptece i drogoeryi. =j8l a 5

n r r  iraa n i

Założony w r. 1872

M M  iiU n m łiu t iK t
RRACI TREMBECKICH

przy ul. Rakowickiej 1. 7
rodejmnje sie wszelkich robót w za 
kres kamieniarstwa wchodzących, tak 
w miejscu, jak i na prowincyi, oraz 
poleca ogromny wvbór gotowycjh no 

wkow i grobowców familijnych pc 
cenach bardzo mch. 2059 12 o

WILLA
p i ę t r o m  |a z3 ogrodem  ćw ierć morga 
w  Cioszym e, przy stacyi kolejow ej 

bez dłngn, do »prkbdktnl8. 
Zgłoszenia przyjm uje A dm in istracja  

,N. Reform y •* pod 1986, 1986 6 8

S&mou ary in ls t «

U i i l i k n t a  najlepszą or.-giualną ro- 
syjskąS. W fenowa, oraz 

2018 ceylon i angielską poleca firma 10 15

„FO RTU N A", Kraków, S u m m c e  23.
W  Czarnej Wsi przy Krakowie
parcele budowlane mierzące 30u0 O  są­
żni oudzielme lnb razem i kam.enica 
Ii-piętrowa przy ul Stachowskiego do 
8Drzedama. Wiadomość przy ni Krowo­
derskiej 41 n właściciela. 2270 3 3

ELottcypienta
początkującego przyjmie zaraz Dr Idzir 
śki, adwokat w Tyczynie. 2277 4 o

Tow. Wzaj. Fom. Uczn. Un. Jag.
zamierza puścić Kuchnię w dzierżawę.
Wyjaśnień udzieia i zgłoszenia przyj­
muje Zarząd (Dom akademicki we wtor­
ki, czwartki i soboty od 2— 4 po po­

łudniu). 2306 3 8

Poszukuje się studenta
(Niemca) do k o n w e r s a c ji  n iem ie ­
c k ie j na przedpołudnia. Zgłoszenia: 
K o :e jo w »  2 , I I  p . 2303 3 3

!* g p  i i

*  Herbata z B* adów! *

dawien dawna z swe] ooDr ol I Zdpjtchu znaną prawdziwa

HERBATĘ ROSYJSKA
zbioru majowego, poleca h&ndoi

A d a m c  w
w  B rodaoL  n i pograniczu rosyjsriem 52 100

fuut „ ramllljnej“  bardzo dobrej ........................złr. 1"40
funt „Mela ige e Mcskau“  w oryg. opal:., najlepszej 2'50 
lunr „lirperla1 cesarskiej, wo-yginalnem opakowaniu 3-60 
funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych 1'20 
Lwa bsyion znakomita, franco 5 kilo . . 9-—

Crzybki litewskie teaoroczne 1 kilo złr. 3 —

świetna egzyslencya.
. pierwszorzędny specyalny dom zemierza urządzić dla 
*'4alicyi jtiku, zasobnej, renomowanej firmie fabrykę francu­
skiego moniaka pod firmą francuską.

Pr2 - oszczędzenie wvsokiego cła, opłaty przewozowej 
i innjchi wydatków nadzwyczajna korzyść. Koniaki owej 
firmy przez państwowe laboratorya za świetne uznane, przy­
noszą wifdKi źysk., i chociaż co do jakości odpowiadają naj­
lepszym francuskim koniakom, i można je sprzedawać taniej,
niż węgińrsbie.

Uwzględni się zgłoszenia tylko z najlepszemi referen- 
cyami. ^głoszema przyjmuje Administracya „N. Ref)rmy“ 
non 282>« Korespondencya w języku francuskim lub nie­
mieckim, '  2329 2 2

Fensyouat Ukr&ina
ul. Karmelicka I. 40, II p..

pokoje umeblowane z oałodzienn Bm uirr rmi - 
, ieni dla Gości stałycu i przejezdnyoh. Tamże 
OBJADY smaczne i zdrowe w don., i ni 
miasto Ceny umiarkowane. 2118 10 0

Zakład przemysłowy
na wsi poszukuje ń a elm ltera  i pol­
sko - niemieckiego k o re »p o n d e n ti»  
Tylko posiadający świadectwa z długo­
letniej praktyki zostanie uwzględniony.

Zgłoszenia pod „W keS“  przyjmuje 
A d m in is t ra c ja  „N. Reformy1 2308 2 3

Poszukują posad:
K a u ezy ele lk a  P o lk a  z rram., 

ang., wyż muz., rys. wydz. Hot. Lam­
bert.

l>ypk.’ P o l i s ,  z wys. muz. i iranc., 
.znakomite polecenia.

P o lk a  z dosk. niem. z Rozn 
T eo łiu lk , F ilo z o f, Polak o  niem. 
F r a n c i z k a  z niem,, rys. i muz 
i n g i  i h  a naucz
IKieiuki z kraw. i P o lk i FrO- 

blanki na stałe i na lato. Dwie Fran­
cuski ua lato. 2314 2 2

Biuru nauczycielskie

H . d e  T E I S S E Y R E
K r a k ó w , św . J a n a  1.

Zaubiory weksel.
Dnia 17 b. m. zaginął mi nadany na pocztę 
wensel z moim podpisem, opiewający na 300 
koron. E . S ik b ig e r  w I n w a łd z ie , p. *l

drychów, 23l0 3 3

K u l ?
handel korzenny i delikatesów wraz 
z restanracyą w nreście prowineyona1- 
nem. J I. 2£ poste restante Kraków.

2324 2 6

Srebrny 3 zlr. Prawdziwy srebrny zegarek remontoar
cechowany I uregulowany:

z pojedynczą kopertą........................ .........................  złr. 3- _
i  podwójną 1 opertą »,łr, 4 _
z orzegami łoconomi .......................................................... złr. 4-50
z 3 m, cnemi kopertami .....................................................złr. 5 -

z 14 (carat, złota pooząwszy od złr. 7'50.
14 karat, złoty łańcuszek panjerzowy .........................złr. 101—
prawdziwie srebrny łańcaszek pan cerzow y.....................złr. — -go
Trzeobletnie pisemne poręczenie. Za niestosowne zwrot pieniędzy 

w ciagn 8 dni.
„Z u r  ęronnbn H hrenfabrlM  ‘

Max Bohnel, zegarmistrz.
Zażądać mego wrlklero cennika z 1000 odbues « szelkiego 

on . ij- zegai j w , zegarków złotych i srebrnych, który wysyłam 
każdemu z i darmo opłacony. J775 8 10

Mam zaszczyt zawiadomić- P. T Publiczność 
że z dniem 18 maja b. r. p-zeniosłem swój

P i e r w s z y  G a lic y js k i  Z o o l o g ic z n y  Z a k ł a d  
Kazimierza Waltera

do domu pod N r 31 przy ul. Sławkowskiej 
obok Dlant w Krakowie.

Dziękując za dotychczasowe łask. względy 
polecam się i nadal Sz. Publiczności.

Z poważaniem Kazimierz Walter. 
Baczność I Ponieważ dawny mój lokal wy­

najęła im a firma, zwracam przeto uwagę, ii 
mój raklad znajduje się tyłku pod Nr 3 1  
przy ul. Sławkowskiej obok plant w Kra­
nówie. ]921 28 30

Żegiestów
Kąpiele gazowo-wodne M otał hydropatyczne i ra 
końcA września. — Dŵ e roBtajuracye. — Lekarz ord

Zakład zdroiowo-kąpislowy
w  Galicy! naa feprśdem .

o
Poczta telegraf, kolej w miejscu

      hydropatyczne i rzeczne. — Pci. kąpleioWL *d 811 maja dt
końcu wrarinla. — Dw. resta|i.racye. — Lekarz ordynnjący Dr. TYMOTEUST, PIOTROWSKI, 

asystent Liriki ar.uszeryi, były lekundarynsi. szpitale św. Łazsrza. 
i l  ,

W O B A  tt!flC E B T 08F B 3Ł A  najsilniejsze szczaaa żelazista znajduje się we wszystkich 
skłt „ich 'Yód ’  lineralnych. — 1 rospekta i wyjaśnienia przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

1894 19 20 Zarik.«- ZaP1 tdu adrojowo-k^pielowego w Żegiestowie,

U rzędnik  ka so w y
ze znajomością języka niemieckiego za­
raz potrzebny. Z karcyą pierwszeństwo 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
przyjmuje J a n  J S ien iek  w  l » e -  
h i “ J 2309 2 2

n ^ ł f lW I f t l l P .  b r y l a n t y ,  ■ i t e ,  
« > c lo t f t W I U I lO  grebro  linnnklej­
noty i starożytności, w y k u p u je  
b e z p ła tn ie  celem zasupna po ffs; 
wyższych cenach M. BRENNLR, jnbilei 
ul. Szpitalna 9. Naprzeciw kośc. św 
Tomasza. 2131 J4 25

Zakopane
Willa Ukraina Densyonat F. Osber- 
gerowej, Stara Polana 2, przestrzeni: 
dwa morg., drzewa iglaste, zdał? od 
kurzu ubcznego z widokiem na góry 

Kuchnia znana z donroci.
Pokoje z cabidziennem utrzymauiem 

od 6 koron dziennie. 2134 7 10

Dla letników
jest do wynajęcie po korzystnemi wa 
runkami piękne mieszkania w Skawicy 
pod Babią Górą. Bliższa wiadomość n 
Wincentego D jrcza w Skawicy 1. d. 125 

poczta Zawoja. 2226 4 4



RoalnnĆP w Rzes7°tarach> pizy go- 
nuul l lUuU śćińcu Świątnik’ W if liczka,
obejmująca, dom (prop in acja , trafika),
bndyDki gosp. i 9 morgów gruntu do
sprzedania. Cena 10.000 K Dług 1000 K.
Jancb Rotter, Rzeszotary, p. Świątniki
Górne. 2327 1 2

Jeujie F ran ca ise
ezcell. pron., sachant cout. et coiff., 
dćsire entrer d. mais dist. comue sur- 
veillanre de maison Vienne IV Katten- 
briickengasse. 6, Cecile Fouche 2324

K A N T O R Z Y S T A
biegły w polskiej i niemieckiej korespondencyi, 
podw. bnchalteryi poszukuje posady. Zgłosze­
nia do 3 lipca pud „Kantorzysia“ za okazaniem 
kwita inserat. poste rest. Kraków. 2328

Akademik znający język niem iecki, 
ros; jsai i K ioski poszu­

ku je le a c y i. — Zgłoszenia: P. Tooys, K raków , 
K row oderska 3 7  2)38 1 2

M i e  s z k a n i e
z całodziennem utrzymaniem dla Pań przyny 
łych na wakacyjne kursa Z w i e r z y n i e c k a  W, 

mieszkanie 3. 2343

Lokomobila Clsiie 8 H. P wyrobu 
Ciaytona w bardzo do, 

brym sto nie do sprzedania. Bliższa wiado­
mość; Zarząd dóbr Sepmca, p, DębLa,

2337 1 7

Inżynier - chemik
w ieloletni Kierownik rafineryi spirytusu 
i fabryki likierów , poszukuje odpowie­
dniej posady. Zgłoszenia pod R. 2321 
przyjm uje A dm inistracya „Nowej Ke- 
fo rm y ‘ . 2321 1 3

C o  w y n a ję c ia  od p a ź d z i e r n i k a
w najzdrowszy punkiie miasia na cuchem 
ptrteize- 5 pokoi, łazienka, przedpokój, kuchnia 
itd. z ogrodem owocowym i werandą lub bez. 
1 1. H ariizansKB Nr 3. 2 )28 1 4

Dno a, awcrki
z umeblowaniem skromnem są na sezon letni 
Uo w y n a jęc ia . Sta-ya, doktór, apteka 8 kim 
Kościuł, sklepiki, rzeka w miejscu Bliższych 
wyjaśnień udzieli Zarząd  dO br Ł ętow n ia  
koło Jordanowa. ' ł318 1 4

Słynne w ś iie c ie  M y  mineralne ze ztrojitw

Wrasność rządu francuskiego 
Zawsze należy zapytać się 0 'dynnjących leka­
rzy, z którego z trzech zdrojów s e e lo s t iu s , 

ó r a n ile - t ir i l le , H ó p ita l pić należy. 
Dostać można we wszystkicii handlaco wuu ml 
neralnych i w aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znajduje się nazwa udrośn. zdroju. 2287 l 8

Jarzyny
po cen a ch  um iarka-wanycH  rozsyłam 
wo w torki i piątki w  m ie js ca  do K ra­
kow a i na prowineyę. Cenuiki na żą­
danie gratis. Jad w iga  C zernow a
2320 l 3 Podgórze Bonarka.

P o t r z e b a

k i l k a  P a n i e n  d o  s z y c i a .
R y n e k  4 5 , I. p. 23*5 l 4

KILKA.

w ó z k ó w  d z i e c i ę c y c h
bardzo tanio do sprzedania. Niemotz
i Sp. Kraków, Szewska 2. 2333 i  6

Za 1 zlr. pół kilo cukrów
ki pudełku, poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Floryanska 2. hotel Drezdeński,

Długa 10 Kraków. 893 24 o

Ś w ie c e  ja r z y n y !
6 kg. świeżych ogórku w ............. E 3 —
5 kg. świeżej k a la re p y ........................ „ 2'8 >
5 kg. zielonego groszku . . . . . . .  3‘KO
5 kg nowych ziemniaków lub dyń . . „ 2 50
5 ag. mieszanych j a r z y n .......................„ SF—
5 kg. baryłę ’zka starego białego wina

stołowego  „ 5 —
5 kg. w sezonie jabłek, śliwek, gruszek

r e n k lu d .....................................................„ 3’—
wysyła opłatnie do każdej stacyi Jan Stefano- 

vić, (Jng. Welsskirchen (Połudn Węgry).
2322 1 15

J a a  ih n a to w re z
poleca niezawodne i wypróbowane
środki do wytępienia owadów 

domowych
i= mianowicie: = = = = =

F  e n i l i i i
do wyniszczenia moli z zarodkami w su­
kniach, futrach i meblach. Flakon K 1'20.

Z ió łk a  aii ty m o lo w e
do nrzechowania fnter. Pudełko I K..
1’ a p ie r  u n ty m o ln w y

ochrania od moli futra, suknie, portyery, 
firanki i meble. Paczka 60 h.

C Jr y lo n
wytmwa szwaby, karakony, stonogi, 
świerszcze, sztzypawki, karalnki, pru- 

saki i t. p. Flakon 60 h.
Jłhikoloii

niezawodny środek do wytępienia pin 
skiew. Flaaon l  kor.

P r o s z e k  p e r s k i
do wj gubienia pcheł i t. p. owadów, 
parzsa 10 i 20 h. Flakon 40 i 60 h.

W  K ra k o w ie : S u k ien n ice  L . 20. 
W  P rzem y  siu: ulica M ick ie w icza  

L . 11.
W e  L w o w ie : P r z y  a licy  S yk stu - 
sk ie j L . 25. p rzy  pl. M aryack im  

L . 11. 1893 7 o

Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowica, Herbata 
Miód, Naturalne Wina stołowe ud

Sprzedaż hurtewna i detaliczna.

40 centów 
za litr.

704 15 0

r Nieć. Fraiffli i Paiicić
Kram, 1 mfi. 25 i  Bantu Gal.)

D o  s p r z e d a n i a
z powodu wyjazdu 2342 1 3 

2 maszyny do szycia n o ż n e ,  9  stoły krawie­
ckie, blat do kroju, manekiny do upinania 
s u k i e n ,  p i e c  do grzania żelazek, lustro 
duże, krzesła i taboreciki, żelazka do praso­
wania. Oglądać można cały dzień do dnia 
1 lipca b. r. przy ul. Zacisze Ł. 7, II piętro.
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P r z y k r a w a c z
z kilkuletnia praKtyką, Polak lub Czech, 
zuajdzie umieszczenie każiiej chwili. 
1 .. S z i ifa , krawiec męski w Krakowie. 

2341 1 3

Wody auieraiiie
naturalne krajowe i zagraniczne tegorocsilbyo czer­

pania nadeszły do głównego składu î uu
K r » a k ó w ..

1 ’ e ie fo n  1 4 . T e le g r a m  W en tz l, K ra k ó w . — Cenniki wysyłs s '8  opłatnie.

Wybierającym się do 7akopanegc polecam uprzejmie willę

IIP O M A D Ę ". 000
01 01

Pensyonat mej zupe5me odnowiony i wygodnie urządzony, o 2s 
jasnych, słonecznych pokojach z balkonami i ogromną oszKloną we­
randą, urządzoną do zabuw wiązie niepogody. Widok na potok i góry.

Kuchnia wykwintna, Usługa wzorowa. Ceny przystępne.
Młodym panienkom, przybywającym do Zakopanjgo bez roizi- 

ców, zapewniam macierzyńską opiekę. W a n d a  O. j c l o w s a a .

.WaafeiSirti: r' . ,* . d

R

Ważne dla P. P. Rolników.
Zniwiaika Ideał Deeringa ........................................................................ zlr,
Żniwiarka Daisy C u r m ic k a ................................................................] . . j„
żniwiarka wiązałka Connicka . . '. i
Grabiarka Stoddarda z siewnikiem do koniczyny .
Skwnik do nawozu W e s t fa l ia ........................................................
Brony amerykańskie, talerzowe i sprężynow ą Siewniki Pracne ■a

7?
Pługi

245
250
420
125
215
dwu

i trzsch sk .b^ w n  i t. p. p^leoa. j> p » v  u  "H “ s i n  m  z a m ó w i e n i u

2285 9 2

3 .  P a - U i J i r e r

św. Seba-sł
r a i i o w i s

ni

r Qjana« przŷąd ■łapania much
Najnowszifliobycz techniki!

f f

P r z y r z ą d

je s t  n a  w ie c z n e  eza 
przyrząd wabi do siebie wszystlie muchy i za­

bija je.
przyrząd kosztuje t y lk o  5 0  h a le rz y  i można! 
ęo dostać wszęoi.a lub po przesłaniu 6©  h a le r z y  wprosi
w  s k ł a d z i e  g ł ó w n y m :

C n e m is c h e  F a b r i k  f c r u i e r  H o c h s i n ą e r  B u a a p e s t ,  V I H .

u

Diana(<
O iana*'
D ia n a "

_ . ^ p  S z a n o w n ą  P .  T .  P u b l i c z n o ś ć
mam asz zyt z a w i a d o m i ć ,  że już o t w a r t e  z o s t a t y

' Ł & z ie n M  na W iś le
dnmi e i męskie, powyżej mostu kolejowego — i polecam się łaskawej pamięci.

Z poważaniem J .  W ó j c i c k a .2095 5

W

6 6

o b o k  B i e l s k a  n a  S i a s k u  a u s t r .
Uzd;v.isko klimatyczne, 380 m. n. m. wśród Beskidu. Zakład wodoleczniczy 
i f i lt r y  feny, posiadający jedyny w stvoim rodzaju rozległy park Wszslkie 
kąpie lec; nicze, dyetetyke zastosowana, oraz kuracya mlekiem swieżem 
kiot rasowych specyalaie szczepionych. Kestauracya zakładowa, tanie wy- 
goon pomieszkania, wodoc i ąg w parku. Stacya k. poczta, telegraf, apteka p. 
w m’jscu. \yskutek rozwiązania kontraktu dzierżaw " z p. K.  Feinerem, zakład 
poądnie we własnym zarządzie właściciela i pod kier. lekarza sk. Dra Zy­

gmunta Czopa.
Prospakta i wyjaśn.enia wysyła: Z a r z ą d  z a k ła d u  lciczn. w  J a w o r z u  

na. llą,skp 2261 3 12

t  p i  o r n i e  s .  p .  d a n a  w  I £ r a j f c « » w i e

W Y S P E Z E B A J Ę
b a * d z o  s t a r e ,  p r a w d z i w e  i c i y s i e  w i n a  w ę g i e r s k i e  

T o k a j e  8- m ^ o  p u t o w e :
w gujsiorac 9 litrowych z roku 1884 do 1878 r., we flaszkach od r. 18& I 
do mkn H 7 4  i w beczkach ń 133 litry, oraz starą żytaiówkę. starkę, ko­

niaki, rumy, araki, Malagi i wina francuskie. 2020 9 o
W nniki | |i»róóki starych win w beciikprh na żadiunle poc/dą. 

I C e n y  t a r * d z a  n i n k i e .
f f l& r y i  J a i i i g o  w a ; K r a k ó w ,  u l .  śm .  J a n a  2 .

Do sm arzeu ia
wielkie wybierane h is z  a ń s k ie  w iś n ie ,  
piękne, wielkie D rz o s k w in ie , bardzo sta­
rannie opakowane wysyła w 5 kg. ko­

szykach za 3‘60 K opłatnie
A .  H O F F M A N N

Nyioegynaza (Węgry). 2323 1 8

d f i T i Ć f l l  A  hiszpańskie do smażenia i do 
* •  t w ł l * v  jedzenia codziennie świeżo 

rwane wysyła w 5 kg. koszykach za 3 K 60 h 
franco za za iezką^Spółka uwocarska" D. & S. 
Wenkert w Zaleszczykach. 2349 1 3

S T O K !
patyetkowe automatyczne, Z a ln zye  deszczuł- 
kowe, system na wałkach i lalkach, jakoteż 
R o le ty  płócienne z samozwijaczem prawdzi­
wie amerykańskim najlepszej jakości po bar­
dzo pryzstępnych cenach, poleca fabryka rolet 

I żaluzyj pod firną 19.>9 10 24

W)adysł?w Pędziwiatr
w Krakowie, ul. Zwierzyniecka L. 8.

WÓZKI RUSGBOWE
odznaczone na wystawne metalowej, 

wykonane według najnowszych zagranicznych 
wzorów, lekkie i silne, stosowne również na 
górskie drogi, na parę lab na jednego konia 

po cenach najniższych, poleca

y ?S ir  Pracownia powozów ~i&3)

Jana Szymjkiego
(dawniej A. Meissner)

w  K r a k o w ie , F la c  M a te jk i  1. 4 .
Przyjmuje zamówienia także ne nowe powozy 
i wózki, oraz podejmuje się odnowienia tychże 
po cenach umiarkowanych, pa termin ściśle 

oznaczony. 2108 5 6
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie .

Niieszkame
przy ulicy św. Anny L. 3

składające się z czterech dużych pokui, 
przedpokoju i kuclui jest za>r>a>^ 
d o  w y n a j ę c i a -  2195 9 o

'm
,* •egtiawWWifl

na wynalazki 
w y i e d n y w a  
we wszystkich 

państwaot

R O W E R Y
wypożyczam ca majówki, wycieczki, również i na krótki czas jazdy, na corsa 

i t. p. tak damskie jak i męskie.
R O W jJ R I  mam na składzie d a m s k ie , m ę s k ie  i d z ie c ię c a , używaue i  nowe 
do sprzedana, w wielkim wyborze, po bardzo n is k ic h  ce n a o h , z p o w o o u  na- 

I b y c ia  ta k o w y c h  n a  l ic y ta o y a c h  2285 4 to

R O V E R Y  s p o rzą d za m  ja k  n a jd o k ła d n ie j i ja k  n a js u m ie n n ie j.

Ut-i Wsze!;i0 części składowe do rowerow w wielkim wyborze na składzie,
meoh{vnic3n«i S ta n is ła w a  iLesd iako w skn

Irzy ul, G rod zk ie j 1. 48, obok kościoła św Piotra.

T A N I E  i O S O B N E  O B H .O D Z E N  I A
Zastępcy potrzebni. 2133 5

r  ś

iw u
w  Galicyi.

m m

i

Wspaniały gmach hotelu Georgea we Lwowie na być wkrótce 
drogą przetargu publicznego sprzedany.

Zachodzi obawa, że dom Ten dostanie się w ręce obcokrajowców, 
któizy sytuacyę wykorzystać potrafią i ciągnąć będ̂ , z nas zyski; 
udaję się przeto do P. T. Panów Obywateli z myślą założenia spółki 

| akcyjnej, któraby hotel nabyła, robiąc temsamem przysłngę krajowi.
Do uiszczenia ceny kupna i prowadzenia początkowej administra- 

cyi potrzeba mniej więcej 1150 akcyj pc 20U0 korony Jako inieyator 
j robię początek i skład.m na ten cel 5 akcyj w kwotje 10 000 koron 
na książkę wkładkową Banku krajowego pod mojem nazwiskiem z do­
piskiem „na kupno hotelu Georgea“ .

Jeśli który z P. T. Panów podziela w tym wz|]ędzie moje zapa 
trywanie i zechce przystąpić do tej spółki akcyyiej, raczy przesłać 
odnośną deklaraoyę na moje ręce i równocześnie żłożyć w Banku kra­
jowym we Lwowie stosownie do swej woli kwotę, która bezwarunkowo 
nie może być niniejszą jak 2UO0 koron, a wyższy jak 10.000 koron.

W razie, gdyby się potrzebna ilość akcyonajynszów nie znalazła, 
względnie nie uzyskano odnośnej kwoty, w takim razie nastąpi w dzien­
nikach ogłoszenie, wzy wające ahcyonaryuszów do Podjęcia złożonej przez 
nich gotówki.

Na wypadek, gdyby zebrano potrzebną wmliję, wówczas zostanie 
bezzwłocznie zwołane i ogłoszone dziennikami posiedzenie spólników ce­
lem omówienia spraw przyszłego interesu.

S t e f a n  S o z ! , i n s k i ,
i właociciel dóbr ziemskich i prezes Pady powiatowej 

Starosamborskiej.
Sozań, p. iSiary Sambor, 24 czerwca 1905

!*V8ii^^^«BWTSEap!* sTs&śa

HtJTTER i S C H R A U T Z , W IE 1>E N  i P R A G A
Pierwsze austr. ces. i M .  wyłącznie nprzywil. fabryŁi wyrobów siatkowych.
Cenuiki i kosztorysy wysyła darmo i opłataiw zastępstwo dla Galicyi firma

D  K llRZM AUJN, K raków , M ostow a 12
PtTlecamy ogiodzenia siatkowe, druciane luo sztachetowe kute, bramy siatkowe 
luh kute, pawilony, altany, werandy^ okna, konstrukeye dachowe, g a u k i/s ia ­

tkowe ochrony jo  drzwi i okien i t p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Jako specyalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry ,.Lawn Tennis“ ,óogrodów, łąk, lasów i t. p.
2316 1 20

l in ż .y u U w  S i .  I k l i a u s k i
patentowy 2 0 

W ie d e ń . V II ., TA m leaganne 2.
(w  pobliżu o. k. urzędu patentowego).

Przeciw poceniu się nóq i ran
N iezaw odnie pew ny środek

S s J m  d o i
n i e z b ę d n y  d l a  t u r y s t ó w ,  k o i a r z y  i w u j s k o w y c h .
— SponóT użycia umieszczony wewnątrz. — 

Ce:>.» f l a k o u n  8 0  h a l.
Wyrób i akfad główny: 2169 7 16

Apteka pod „zjotym stoniemu
H Barłmanski I SpółKa 

w Krakowie, ulica Grodzaa 22.
Na prowincyę wysyła się po otrzymania 90 

hal. przekazem lub w znaczkach pocztowych.

im m i
Chałubińskiegô  21,

Ł E Ł I W A
?eisjonai Drowej Tyszkiewiczów ą

położony wśród lasn w najpiękniejszej 
części Zakopanego. Pokoje piękne, sło­
neczne, ogród oddzielny, tenis, forte­

pian, łazienka.
Kuchnia znakomita. ' 2144 7 ni

- . (W ,

Do s p r z e d a n ia  s^araz z wolnej ręki poło­
żona \ju a r s z a ^ r ie  na pryncypalnoj ulicy pier­
wszorzędna, najbardziej uczęszczana

Kawiarnia-Cukicrnia
i

z salą lilardową.
SzcZ^ołowycb objaśnień udziela i oferty przyj­

muje P .  2 2 .  K ilt y n o  «  c z ,  W a r s z a w a ,  M a -

z o w i e c k a  N r  2 0 .  2269 2 2

rl  T )r?k-4jr4 J it « r » c .« la j  w  Kra*.- vri». n i. Jw reU ofiskA

A p t e k a .

Fon. Gralotiskifigo
w K-akowie, ui. SzczepansKa t,
poleca nai tępcj^ce wyroby własne:

P p ł r n n n n  ’J ahra“  wyŚDi i oni ty  środok uo 
r e i  k il konserwowaDir włosÓY , usuwa łu­
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki wło­

sowe i zapobiega wypadaniu, 
f e n a  f l s b c n n  I r o r n n  li i k o r o n  4.

„ J d h r a “  Kali c t i l o n c i i i  p as ta
do zęoów,

wybiela zęby, desinfekeyonnie i konserwuje 
jamę ustną. Tuba 80 hal

„ J a ! i r a “  A n f y s e p ty c z n a  w oda
do ust.

znakomita;,woaaMo utrzymania żarowych zę­
bów i do płnkania ust. — Flaion konn 1 20.

„ J a h r a “  W a t a  M e n t o io r m o ic if a
wyśmienity środek przy katarach no.̂ a 

Fndołko 40 hal. 949 49 50

GćrsW,

f


